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W s• roctnicę urodzin 
tow. Luis Carlos Preslesa 

.... PROLETA.IUUSZE F5ZYSTKTCB KR.A.lóW IĄ.CZClE Sl~t 

WARSZ1\WA CPAP). - Z 
okazji 54 rocznicy urodzin I 
wielkiego brazylijskiego bo- I 
jewnika ó postęp i pokój 
!Lu;, Ca r los Prestesa oraz 
z'Jlizaląccgo się ogólnoamery- . 
kańsk'ego Kongres u Obro1i
ców Pokoju, PKOP zorgani- , 
zawal dnia 9 bm. w sali kon-
ferencyjnej CRZZ uroczyste · 
zc.~ranie . I ORGAN . KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

Na zebranie. któremu prze- I 
wodniczył w~epnewodnicz~,-----------------------------------------~-------------
czy CRZZ. Aleksander Bur- NR 9 - ROK Vlll ŁODZ. CZWARTEK 10 STYCZNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 
ski. przybyli liczni działacze - - - ---- -----.--------·--- ----- ----- --- - - - --------------ruchu obrońców pokoju i 
aktywiści związkowi. Obecni 
byli również przebywający w 
Polsce przedstawiciele Komi
tetu Obrońców Pokoju Brazy
lii · oru grupa emigrantów 
hlszpańskich. 

Zał o gi łódzkich 
„Obchqdząc 54 rocznicę u

rodzin Lu is Carlos Prestesa -
oświadczył zagajając zebranie 
wiceprzewodniczący CRZZ -
składamy hołd najlepszemu 
s:vnowi ludu brazylijskiego, 
jego legendarnemu przywód
c.v. który życie swe poświęca 
w.al.ce o wolność swego na ro
du, o wolność wszystkich na-

uczczą I O rocznicę po1ustania PPR 
Il0W!Jl11l osiągnięciami produkcyjnymi 

' 
Coraz więcej zakładów 

p ode jmuje wezwanie .ZPB im. Okrze i 
rodów Ameryki Łacińskiej". Z dn ia na dzień wzrasta 

ilość załóg podejmu1ą~ych 
Z kolei za broi· głos przed- rzucone prze2 ZPB im. ·okrze i 

gtawicie] Komitetu Obrońców ha sło do wspólzawodmctwa 
Pokoju Brazylii. Mówca sze- dla uczczenla IO rocznicy pow
roko zobrazował walkę, Jaką stania Polskiej Partii Robot
prowadzi Jud Brazylii J wy- niczej. 
żwolenie narodowe spod im-
perialistycinego jarzma. 0 W dniu wczorajszym pod ję
.chleb i pokój pod kierownic- la liczne zobowiązania pro
twem swej komunistycznej dukcyjne oraz przystąpila do 
partii i jej wie!k(ego przy- współzawodnictwa il tytuł naJ
wódcy Luis Carlos Prestesa. lepszego w zawodzie 7.alo~a 

ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
Zamykając zebranie wice- WŁÓKIEN SZTUCZNYCH. 

Przew?ctniczący CRZZ, A. M. in pracownicy działu włó
B.urski, przek~7.al przeds~v:\- 1 kien celulozowych postanowi!~ 
e1elom Komitetu Obroncow ' przekroczyć .plan produkcy j
PokOJU B:azylii y; imieniu I ny I kwartału o 2 procent. 
mas .PracuJąc.ych Polski bra- zmn;ejszyć zużycie surowców 
tersk1e, płomienne pozdrowie- orarz: ppdnieść wydajność pra
n.'.a ~Ja cali:!go narodu braty- cy o li proc. Wydział włókien 
liJskiego. kazeinowych zaoszczędzi du 

Podniesienie na wyższ.y poz·om 
pracy kulłuralno-oświa•owe· 

-ważnym zadaniem związków zawodowyc~ 
Plenarne posiedzenie ORZZ w Łodzi 

no-oświatowego, 
sandrowicz. 

tow. Alek-

końca marca 30 tys. zl., a wy
dział gumowy 44 tys. zł. Do 
współzawodnictwa o tytuł 'laj
lepszego w swoim zawodzi~ 
pr-z.ystąpila załoga głównego 
warsztatu mechan'cznego. na
wijarki. pakarki or.az w:clu 
pracown ików biurowych. 

W Póf,.NOCN0-1:,óDZI{lCH 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 
JEDW ASNICZEGO do w;pół
zawodnictwa dla uczcz"! ni.a 
10 rocznicy powstania PPR 
przystąpilo ponad 50 tkaczy i 
majstrów TkaC'.l Ludwik Wa
lenciak postanow :ł zw'ęk~zyć 
swą produkcję o l proc. a ja
kość o 3.9 proc. Ma r ia Kli m
kiewicz podwyższy wykcma
nie planu o 2 proc., ma i ster 
Jerzy ya jewczyk zobowiązał 
się wykonać plan za I ·kwar
Lał w 101 proc. 

Wie le tkaocek. prządek oraz 
. ma jstrów :z. ZPB IM. W AL TE
RA podjęło inicjatywę zatogi 
Zakładów im. Okrzei, zobo
wiązując się do przedtermi
nowego wykonania planów 
produkcy jnych w I .kwartale. 

do 0.2 proc„ oraz wezwał 
wszystkich majstrów ZPW 
im. Struga do podj ęcia podob
nych zobowiązań. 

Przebięg w yborów 
w Indiach 

MOSKWA (PAPJ. - Agen
<:ja TASS donosi z Bombaju: 

Do dnia 8 stycznia br. wy
brano do Zgromadzenia Usta
wod.a wczego Haiderabadu 25 

kandydatów frontu ludowo
demokratycznego i partii 
chłopsko-robotnlczej. Hindus
ka Partia Kongresowa otrzy
mala dotychczas 33 miejsca, 
partia socjalistyczna IndU -
6 miejsc, nieza1Tżni - 6. 

Ogólna liczba miejsc uzys
kanych do dnia 9 stycznia 
przez partie polityczne Indii, 
uczestniczące w wyborach, 
jest nastc:pująca: hinduska 
partia kongresowa 232, 
zjednoczony front lewicy z 
partią komunistyczną na cze
le - 57, socjalistyczna partia 
Indii - 22, niezależni - 40. 

ALfreda Fiutk6wna po u
lcończeniu Szkoly Przyspo
sobienia Przemyslowego 
prac1'je obecnie jako przq,
dka w ZPW im. Reymonta. 
Jest inicjatorką. utworzenia 
pierwszego zespo!u m!o -
dzieżowego w oddziaLe 
przygotowawczym przę-
dzalni im. Hanki Sawickie;, 
który wykonuje swoje ba
zy w ponad 120 proc. Obec 
nie Fiutkówna skierowana 
~ostala na dziesięciomie. 
sięcznq, szkolę majsterskq. W dniu w<;zorajszyra. w sa

li konferencyjnej pr'!y ul. 
Traugulta 18, odbyło się Ple
num Okręgowej Rady Związ
ków Zawodovzych. W nara
dzie uczestniczyli przewodni
czący i sekretarze PRZZ. pra
cownicy polityczni domów 
kultury w Wieluniu i Toma
szowie. kierownicy świetlic 
fabrycznych. przedstawiciele 
7.arządów okręgowych i od
działów związków zawodo-

Podczas obrad zostały roz
dane nagrody przodującym 
mężom zaufania. kt\.Wzy wzię
li udział w naradzie kores
pondencyjnej . , Głosu Pracy" 
M in. nagrodzeni zostali Jan 
Wilczyń;;kl z Zakł<1dów im. 
Szym a ńskiego i Helena Wal
czyńska z Zakładów im. Bu
czka. 

W ZPW IM. ANDRZEJA 
STRUGA padło wczorai wicie 
poważnych zobowią1ań ;:iro
dukcyjnych. I tak np. ma.•ster 
przędza:ni, ob. Francisrzek U
lanowski, przystepując do 
współuiwndnictwa o tytuł naj
lepszego w zawodzie, zobo
wiązał się podnie3ć wykona
nie swei::o planu na pierwszy 
kwartał br ze 103.2 proc. do 
105 proc .. podn;eść wvkonerue 
planu jakościowego z 92 proc. 
do 93 proc.. zmnietszyć od
padk: z O 8 proc . do 0.4 proc„ 
zmniejszyć pos.toie z 0.4 proc. 

Przygotowania do uroctysłego o'Jchodu 
VII roczn~cy wyzwolenia Łodzi 

' wych. Na naradzie obecny był 
1przedstawiciel CRZZ, tow. Po
pif'l. 

Re!crat n. t. działalności 
kulturalno - oświatowej wy
głosił przewodniczący ORZZ, 
tow„ Marian Sumerowski. 
Sprawy organizacyjne r~fero
wal tow. Wacław Ólszewski. 

W dyskusji nad referatami 
zabierało głos około 15 osób. 
Po<ikreślali oni konieczność 
ścisłego wiązania pracy kul
turalno - oświatowej z za
gadnieniami produkcyjnymi. 

O poważnych zadaniach 
świetlic fabrycznych mówił 
kierownik wydziału kultura!-

Dyskusję podsumował prze-
wodn iczący ORZZ, tow. Su- 450 tys. łon 
merowski. Na zakończen ie ł' . h 
Plenum. podjęło uchwałę. w SO I polasowyc 
którei zobowiązu!e PRZZ . z.a- otrzymamy z NRD 
rządv okręgowe t zarządy od- , 
działów związków zawado- WARSZAW A (PAP).- Nie
wych do zapoznania się z zależnie od stopniowego w-z.ro. 
uchw<1lami VIII Plenum . stu kra jowej produkcji. w ro
CRZZ. podniesienia na wyż- , ku bież. import naW011:ów 
szy poziom pracy kulturalno- j sztucznych osiągnie jeszcze 
oświatowej, przeprowadzenia , w!ększe rorzrniary n i ż w la

kampanii sprawozdawczo-wy- ' t.ach ub!egłych. 
borczej, która powinna przy- I W ciągu br. nadejdzie do 
czynić się do usprawnienia i kraiu ok. 450 tys. ton soh po
ulepszenia pracy wszystkich tasowych, nie pro?uk.owanych 

. . . . „ I dotychczas w kraiu i dostar-
org<tn1zacJ1 i mstanci1 zwląz- I crzonych przez Niemiecką Re-
kowych. publ '.kę Demokratyczną. 

r-~~~~~~~~-,~~~~~ 

Zwalczać kampa11i;°ność 

Wczoraj w sali Pretzyd ium 
R<ldy Narodowej o6było się 
zebranie przedstawicieli spo
ł eczeństwa łódzkiego, na 
kLórym dokonano wyboru ko
misji organizacyjnej obchodu 
7 rocznicy w}"ZWolenia Łodzi. 
W skład komisji, na czele któ
rej stanął· sekretarz Prezy
dium RN. tow. Edward Wró
blewski, weSflli przed~tawi
ciele· pa.rtii, Prezydium RN, 
Wojska Polskiego, związków 
zawodowych i organizacji spo
łecznych. 

Na wczorajsrz;ej konferen
cji omówiono ramowy plan 
obchodu 7 rocrzrucy wyzwole
nia naS'lego miasta spod oku-
pacji faszystowskiej. · 

W dniu 19 styca:ni•a o godzi
nie 18 w Państwowym Teat:rze 
Wojska Polskiego odbędzie się 
uroczysta. sesja Rady Narodo
wej, na której przewodniczący 
Prezydium RN, tow. Marian 
Minor, wygłosi okolica:nokio
wy referat. 

rem ódbędą się 3 wielkie za
bawy, zorgan izowane dla mło
dzieży, wojska i przodowni
ków pracy. 

W dniach od 17 do 22 styClZ
nia we wszystkich srz,kołach 

ogólnokształcących i zawodo
wych odbędą się krótkie po
gadanki na temat historycz
nej rocznicy, pogadanki po
święcone okrytej chwałą 4WY
cięstw Armii RadŻieckiej · -
Armii Wyzwolicielce. Równlet 
w najwiękStZych fab.rykach 
łód7kich odbędą się akademie 
i pogadanki, na których łódri:
ka klasa robotnicrza wyrazj 
swą głęboką wdzięczność bo
haterskiej Armii Radzieckiej 
i Wc>jsku Polskiemu za .wy
zwolenie spod jarzma faszyz
mu i kapitaliri:mu. 

Pod hasła mi 

201 powiatów 
kortysta ze żwoln ;enia 
od miarek i odsypów 

WARSZAWA (PAP) - Naj-

Zbllta si~ dzień uruchomienia 
Jednel z najwi~kszych 

walcowni rur w Europie 
lepsze wyniki w planowym s bk' b d .„ l . t r ' „ skupie zboża w dniu 8 bm. zy re tempo prac przy u owi„ •\U y „'-'ZP,stoct1owa 
uzyskali chłopi z województw: 
łódzkiego, zielonogórskiego i KATOWICE (PAP). - W dziennie orzybywa eo naj-
kiele<;.kiego. rozbudowanei hucie "Często- mniej 40 wagonów materia-

W dniu tym dalsze 3 po- chowa" trwają prace nad u- łów budowlanych i kon~tru~-
wiaty przekroczyły 9o proc. kon'cz~ 1·em montaz'u dru. gieJ· ·· o t ·o eh które z dnia rocznego planu skupu zboża. =• CJJ m n az wv · . 

W dniu tym dalsze 3 po- części nowej stalowni. Zało- na dzień zmieniaia obliczE' 
wiaty, a mianowicie Włada- !li budowlane dążą do przy- rozwiiajacei sie w szybkim 
wa w woj. lubelskim oraz spiemenia uruchomienia ol- tempie ooteżne.i huty. 
Pisz i Barroszewice w woj. 

Zbliża sie iuż dzień uruch<>-olsztyńskim przekroczyły 90 brzymiej walcowni rur - je-
proc. rocznego planu skupu dnej z największych i najno- mienia walcowni rur, dla kt6-
zbcża i zostały zwolnione od wocześniejszych 'f Europie. 
obowiązku ~syP?w i miar~k. Na ukończeniu jest montaż 3 
Łączna więc ltczba pow1a- . . . 

tów które zwolnione zostały I nagrzewnic nowego wielk1ei::o 
od ~bowiązku odsypów i mia- pieca. Kontynuu.le się . prace 
rek wynosi obecnie 201. przy budąwie siłowni. . Co-

sesia 
NRD 

Pierwsza zwycza!na 
Izby LudQwei 

BERLIN (PAP). - W środę 
rano rozpoczęła się w Berli
nie I zwyczajna sesja Izby 
Ludowej NRD. 

dzielił głosu premierowi Gro
tewohlowi w celu złożenta 
deklaracji rządowej. 

rei wzniesicino Potężna halę o 
szklanych ścianach. Mont.o
wany tu pierwszy w Polsce 
oiec obrotowy do grzania 
wlewków p0zwoli na dużą, 
oszczędność czasu I właści
we, jednakowe ogrzewanie 
materiału. 

Projekty w5Zystkich no-
""Ych hal opracowane zostały 
.:>r'lł-z polskic)l !nżynier6w · l 
~echnilfów. 

Przewodniczący lri:by, dr 
Dieckmann przed rmpoocę
ciem obrad powitał, wśród o
klasków wsrz:ystkich obecnych, 
przedstawicie-la Radzieckiej 
Komisji Kontroli oraz człon
ków misji dyplomatycznych. 
akredytowanych przy reądzie 
:NRD. Serdecrzną owację zgo
t<!lwali obecni licrz.nym goś
ciom z Berlina zachodniego I 
z Niemiec Zachodnich. wśród 
których znajdował się b. kan
clerz dr Józef Wirth. 

Poseł Argentyny 
złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające 

Dr Dieckmann zakomuniko
wał deputowanym, że do Pre
zydium Irz:by Ludowej wpły
nęło wiele depesz powital
nych, które świadcrzą o ogrom
nych nadziejach jakie naród 
niemiecki wiąże z obraBami 
Izby Ludowej. 

Z kolei dr Dieckmann u-

WA RSZAW A (PAP) - Prezydent RzeczypospoBłe,ł 
Polskiej Bolesław Bierut pr zy ;ął dnia 9 bm. na audie~ 
cji posła na dzwyczajnego . ministra pełnomocnego Ar
gentyny pana Arturo Leonelo Luduen'a, który zlob l 
P rezydentow i RP listy uwi-rzytelnla;iące. 

Składając listy uwierzytel
niające pan poseł Arturo Leo
nelo Luduen'a wygłosił na
stępujące przemówienie: 

„E kscelencjo, Panie Prezy
dencie! 

Rząd mój zechciał wyróżni& 
mnie moją nominacją na po
sła nadzwyczajnego i ministn 

pełnomocnego przy osobie Wa
szej Ekscelencji i jestem nie. 
zmiernie rad, 7,e mogę przeby
wać w tym szlachetnym kra~ 
ju. 
Byłoby z mej strony preten

sjonalne, gdybym chciał do-
rzucić jeszcze coś do tego, co 
~ostało tak wzniośle I wymo.
wnie wyrażone przez Jego Eks· 

Masowe protesty w N iemczech Z~ch . 
przeciwko planowi Schumana 

.celencję, Pana Prezydenta na
rodu argentyńskiego w piśmie. 
które zlecił mi wręczyć Wa
szej Ekscelencji, Pismo to, Pa
nie Prezydencie jest orędziem 
przyjaźni narodu argentyń
skiego ' generała Juana Pero
na dla narodu polskiego i je• 
go dostojnego Prezydenta. 

BERLIN (PAP). - Z Bonn 
donoSllą, że w środę rozpoczę
ła się w Bundestagu (parla
ment Trfzoniil debata nad pla
nem Sch'Llmana. 

W Bonn 1 okolicach Ade
nauer skoncentrował silne o<i
działy policyjne. żeby nie do
puścić do protestów przeciw
ko planowi Schumana. W cią
gu ostatnich 48 godzin wzmo
gła się niezwykle gwałtowna 
fala protestów przeciwko przy
jęciu prze<Z. Triwnię p!anu 
Schumana. Ze wszystkich 
stron Niemiec Zachodnich 
nadchodrz.ą wiadomości o de
monstracjach protestacyjnych. 
W Zagłębiu Ruhry górn~cy i 

metalowcy przeprowadzili 
strajki protestacyjne. Deputo
wani do Bundestagu ot{'.Zyma
li tysiące listów i rezolucji, 
wizywających do głosowania 
przeciwko planowt Schuma
na. 

.Bezpośrednio po otwarciu 
sesji, zabrał głos przewodnl
ClZący KPD, Max Reima.nn. 
Zwrócił się on do celonków 
Bundestagu z apelem, by od
rzucili plan Schumana. jako 
plan wojny i katastrofy dla 
narodu niemieckiego i dla 
Europy Zachodniej. Wy;;unął 
on propozycję odrrz.ucenia pla
nu Schumana. 

Debata trwa. 

Amerykańscy prowokatorzy wojenni 
dążą do rozszerzenia agresji 

na Dalekim Wschodzie 
PEKIN (PAP). - Agencja 

Nowych Chin donosi, że ar
tyleria przeciwlotnicza ochot
ników chińskich zestrzeliła 
w Korei Północnej bombo-
wiec ' amerykański typu 
„B-26". . 
Wzięty do niewoli pilot 

bombowca, Steiner, który ze
skoczył na spadochronie miał 
przy sobie 5 dwustrc>nnych 
map sztabowych. Na jednej 
mapie znajdował się rejon 
Pekinu, na drugiej Portu Ar
tura, na trzec'iej - prowincji 
Dżehol i Muk.den, na c~axtej 
- Władf"wostoku i Kaesongu, 
na piątej mapie - Nagasaki 
i Kahosima. 

Czuję się wielce zaszczyco
ny i dumny z tego, że mogi: 
repreLentować naród i rząd 
argentyński wobec Waszej 
Ekscelencji W misji tej za 
główne zadanie obieram so
bie utrzymanie i rozwój wię
zów przyjaźni szczęśliwie lst
n.3jących między Rzeczpospo
litą Polską a Republiką Ar
gentyńską. Pozwalam sobie 
też prosić ,abym w wykony
waniu tej szlachetnej misji 
mógł liczyć na poparcie rządu 
polskiego. 

Niec:,aj mi wolno będzie, 
Panie Prezydencie, złożyć w 
ręce Waszej Ekscelencji listy 
odwołujące mego poprzed 
nika i:ana Martin Luis Drago 
ornz listy uwierzytelniające 
mnie w charakterze posła 
nadzwyczajnego l ministra 
pełnomocnego przy jego oso
bie, jak również wyrazić me 
najgorętsze życzenia pomyśl
ności i wielkości Rzeczypospo
litej Poi'skiej i szczęścia oso
b'-tego Waszej Ekscelencji" ..• 

P rezydent RP odpowiedział: 
Panie Ministrze! 

w p1·acy partyjne.i 
W czasie sesji delegacje 

radnych udadzą się do Parku 
Ponfa.towskiego celem złożenia 
wieńców na grobach żołnierzy 
radzieckich oraz n.a grobie Nie

znanego żotnierza i na Rado
goszca:u. Na ~esję, którą za
końca:y boga ta crzęść: artystycrz
na, zaproszeni zostaną przo- ' 
downlcy pracy, przedstawi
ciele wojska i organizacji 
masowych. 

wałki o pokój 
narodową i niezależność 

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że Jot bombowca ame
rykańskiego zaopatrzonego w 
mapy obszarów Chińskiej Re
publiki Ludowej, świadczy 
dobitnie o dążeniu in terweń
tów amerykańskich do -roz
•zerzenia agresywnej wojny. 

Przyjmując z rąk pańskich 
listy uwierzytelniające, które 
a'.~redytu.ią go w charakterze 
posła nadzwyczajnego i mini
stra p ełnomocnego przy mojej 
osobie, miło mi słyszeć, że za 
główne zadanie w swej nowej 
misji stawia pan sobie, panie 
mi'nistr·e ,utrzymanie i dalsze 
zacieśnienie więzów przyjaź
ni szczęśliwie istniejących 
miedzy naszymi krajami. 

Jednym z najpowaźnlejszych braków w 
pra_cy partyjn~.j jest gubienie się w natłoku 
blezących akcJ1 ze szkodą dla zadaf1 długo
falowych, wymagających systematycznej 
kontroll, równomiernego wysiłku. w czasie 
różnych kamłtanli, często na dalszy plan 
schodziła sprawa mobilizacji załogi do wal
ki. o produkcję, „walił? się" szkolenie par
tyJne. A przecież ani Jedno, a.ni drugie nie 
może stanowić przedmiotu tylko doraźneJ 
troski, dorywczego zai n teresowa.nia ze stro
ny organizacji parj.vjnych. Powstają wtedy 
trudne do odrabiania zaległości, & czasem 
sz"?dy wt·ę~z niepowetowane. Wiele órgani
zacJi parlyJnych nie potrafi wykorzystać 
sprzyjającej atmosfery entuzjazmu i zapału 
rodzącego się podczas masowych akcji -
dl~ jeszcze sk.utecznleJszej walki o zwycię
skie wyko1?ame zadan _produkcyjnych, dla 
wzmo.cnlema r_>racy pohtycznej z aktywem 
P~rtyJnYm, ktory wyrasta w każdej kampa
ml. 
. K~1+nijność w pracy partyjnej nie da
Je się PQgodzlć z zadaniem politycznego kie
rowania życiem zakładu pracy czy gromady 
wiejskiej. Organizacja partyjna pracująca 
zrywam!, w żadnym wypadku ole potrafi 
wypełnić swych odpowledzlalnycb zadań. 
Swiadczą o tym liczne przykłady z łódzkich 
zakładów pracy, jak r&wnleż doświadcze
nia kampanii skupu zboża w wielu powia
.tacb województwa łódzkiego. W zakładach 
tm. Marchlewskiego w l i kwartale ub. r. 
dzi~ki wytężo1!ej pracy organizacji partyjnej, 
ktora pntraf1ła .zmobilizować całą załogę, 
w!konano zagrozone plany • produkcyjne. 
N1&tety, organizacja szybko u;>0ila się suk
cesami, osłab~la czujność - zapal załogi po
został tyllco Jednorazowym zrywem. Zakła
dy nie wykonały rocznelt'o planu. Podobnie 
w Ozorkowskich Zakładach Przemysłu na
~1velnlanego Czyn I,.ipcowy. w którym pod
Jęto piękne zobowiązania podniesienia wy
dajności pracy, n'ic zo~tał wykorzystany w 
długofalowej pracy politycznej. Organizacja. 
Podstawowa nle ual1t:vwnlla swych człon
ków dla prowadzenia prgc~· uświadam i a.ia
crj wśr1id bezJlartyjnych. Przebici: a.kej! 
sk11p11 na t<\re11ir wo,j. łnd•kit"'"O ujawnił sze
re~ brakow w stylu p;-acy KG i gromnrlz- . 
klr_'1 or~ani7.ac.il. wyni'rnj:icycb z kampanij
no~ci. z nir111nle.i<'tno'icl łączenia ze sobą 
wszystkich zadań stojąc~·ch przed organiza- 1 

cja. W pow. Brzeziny plan skupu został 
wykonanv zwycięsko, lecz za to całkowicie 
zanfed!>:lTJO szkolen·~ partyjne. Zapomniano 
O tyr» il' prar'l nad podnos?eniPm poziomu 
pn!Jt1r• iego •kh·wu partyjne!(n w powai
nvm st(lrmiu dec~·rlu.ie o powod7eniu całej 
dz!ałalno<ri l'Rl'ty,inej na wsi. Na przewi
cłz1anych 19 zeslJo1ów I stopnia - urucho
miono clotąd zaledwie 7. Pned KP stoi obe-

cnle zadanie szybkiego na.drobienia tych 
powa:imych zaległości • 

I na. odwrót - rok ubiegły przyniósł wiele 
przykładów świadczących o doskonałych 
wynikach, jakle daje systematyczna, dobrze 
zorganizowana. praca. partyjna. W Zakła
dach im. Dzierżyńskiego w ciągu całego roku 
organizacja pa.rtyjna mobilizowała załogę do 
walki o wykonanie planu, dbając jednoc:ie
śnie o wysoki poziom szkolenia ideologicz
nego, pracując z aktywem, kierując organi
zacjami masowymi. Systematycznie, bez 
zrywów wypełniały swe za.dania. organiza
cje partyjne w ZPB im. Okrzei I w Toma
szowskich Zaklada.ch Włó!<ien Sztucznych, 
gdzie plany produkcyj11e zostały wykonane 
przed terminem, gdzie poważnie wzrósł au-
torytet organizacji partyjnych. ' 

Bojowe akcje prowadzone przez partię 
wyłaqlają i hartują wielu ofiarnych i peł
nych zapału al:'itatorów. Ująć organizacyj
nie ten aktyw, nie pozwolić mu ostygnąć w 
pracy, systematycznie podnosić jego poziom 
- oto zadania stojące przed każdą organi
zacją partyjną. Czc:stn brak perspektywy w 
pracy organizacyjiiej powoduje słabe zain
teresowanie świeżo wyroslym aktywem, 
który pozbawiony opieki nieraz kończy swą 
działalność z chwilą zakończenia. danej 
akcji. 

Przystępując! do trudnych, zwiększonych 
zadań planu bieżącego roku, organizacje 
partyjne powinny wydać zdecydowaną wal
ke tak 5zkodllwemu 7.jawlsku, jakim jest 

· kampanlJność. Trzeba sobie zdać sprawę, że 
powoduje ona. uzyskiwanie jedynie drob
nych osiąi;nięć za. cenę zaniedbania szeregu 
ważnych zagadnień. Walka z kampanijno
ścią winna op!erać się przede wszystkim na 
przygotowywaniu dokładnych planów pracy 
obejmujących całokształt działaln:.>ścl par
tyjnej, na systematycznej kontroli wykona
nia zadań nakreślonych w planie. Stala. co
dzienna pa·aca ;i: aktywem, z organizatorami 
grup i agitatorami. analiza wykonania zadań 
na posiedzeniach eirzekutvwv i zebraniach 
podstawowej nri;-ani?.acji .:_ umożliwi na" et 
w okrc<ic, ktf•ry wym~2a skoncentrowania 
s1c„ei!óln('j uwai:-1 na .irrltH' "i na,iwa:h1lcj<zrj 
w danl·m cza~ie sprawie - rnwnolegle kie
ro\\1nictwo wsz,·stkimi 7Cl1"~dni("niam; \Vcho· 
dzącymi . w_ ~kład pracy partJ·jnej. Tępiąc 
kampanlJnosc, h·~eba przyswaja{' sobie- to, 
co nazywamy ku1turą pracy partyjnej -
spoko.ine. systemat~·czne. pozbawione go
rąc7.kownści i zn·wóv• polJtyrine ki<'rownl
ctwo calvm 1ak/adem. Umiej1>tne rozłoieuie 
sił i s:vstemat:vcma prara partyjna ~tanowlą 
g-wara.ncje rvtmicznego i zwycięskiego wy
konama zadań produkcyjnych. stojących 
przed nami w nowym roku planu. 

W tym samym dniu wieczo-

Z całego świata 
• PARYŻ. - Odbył się 

tu pod przewodnictwem ad
mirała Moullec potężny wiec 
w obronie 34 patriotów hisz
pańskich, uwięzionych pl"Zf'_z 

reżim frankistowski za udział 
w strajku barcelońskim. 

• . MOSKWA. - Szybko · 
wzrasta w ZSRR liczba pre
numeratorów dzienników i 
czasopism. Obecnie liczba pre
numeratorów prasy wynosi 36 
milionów. 

8 PEKIN. - W Pekinie 
zakończyły się obrady drugie
go plen·um Komitetu Ce:Jtral
nego Demoki:atycznego Zwiąiz
ku Młodzieży Chińskiej . W 
obradach wzięło udzial 37 
c2;1onków i kandydatów KC 
oraz 130 odpowiedzialnych 
pracowników terenowych 
związku. 

• BERLIN. - Na 24 go
dziny przed debatą w Bundes
tagu nad planem Schumana, 
Adenauer przeprowadzi! taj
ną konferencję z wysokimi 
komisarzami mocarstw za
chodn ich. Przedmiotem obrad 
były zagadnienia wojskowe. 

8 NOWY JORK. Z 
Mck~yku donoszą. że mck~y
ka1'l;;ka partia komunist \'CZ na 
f partia ludowa. na czele itt't'>
re.i stoi Lombardo Toleddno 
zawarły porozum:eme w ~pra
wie wspólnej platformy wy
borczej. 
li BERLIN. - Jak donosi 

Agencja ADN. przewodqiczą
cy Komun:;tvC'ZneJ Partu N•e
m:ec Max Reimann sk:~ro
wat do deputowanvch „parti: 
centrum" i .. partii bawarslnej " 
pismo. w którym prop,,nuje 
wspólną akcję przeciwko pla
nowi Schumana. 

idą do wyborów 
demokratyczne or9anizacje Iranu 

MOSKWA (PAP). Jak 
donosi ri: Teheranu Agericja 
TASS, OTgan narodowego ro
wanzySl\wa walki PTZeciwk0 
lmperialistycznym s:pólkom 
naftowym w Iranie, dziennik 
„Szahbaz" ogłosił progran1 
wyborczy organizacji i stow-a
:rzyszeń demokratycznych Ira
nu. ~ziennik stwier<Wa, że w 
Tehetanie powstał „narodo
wy koalicyjny komitet wy
borczy", który ogłosił nastę· 
pujące punkty programu wy
borczego w charakterze in
strukcji dla swych kandyda
tów na posłów do Medżlisu: 

1) walka o rz:a.pevmienie poh 
tyClZnej i ekonomicznej nieza
leżności Iranu, o usunięcie· 
wszelkich wplyWÓW imperi-a
listów i zlikwidowanie ich 
baz w Iranie, 

2) utrwalenie powSQ:echńego 
pokoju drogą utrzymania neu
tralności Iranu przy tworzemu 
wszelkiego rodzaju agresyW
ny,ch ugrupowań podżegaczy 
wojennych . drogą przygoto
wania projektu ustawy o ka
raniu osób, prowadzących 
propagandę wojenną i prze
prowadzenia tej ustawy przez 
Medżlis, 

3) polepszenie warunków 
bytu ludności drogą zwięk~ze
nia rnin1mum płacy roboczei: 
zrewidowani.a ustaw o pracy i 
ubezpieczen iac h społ~cznych, 
zniesienia WS!Zelkich ustaw i 
rcnporządzeń . zmierzaJących 
do uszc·mplenia słusznych 
praw i swobód związków za
wodowych. ustanow10ma 8-
godzinncgo dnia robocz•',sD dla 
wszystkich robotników w ca-7m Iranie. 

4) zrealizowanie system1J 
powszechnego obowiązkowego 
nauczania w całym kraju. 
skrócenie terminu obnw141.ko
wej służby wo1skriwej, obm-
7.en1e cenzusu wieku dla wy
borców 1 m•ób wybieran~·ch w 
ren 3posób. aby zapewnić mło
dzieży udzia~ w decydowaniu 
o swych losach, 

5) z.rewidowanie budżetu 

państwowego i przeznaczenie 
wystar=jących środków na 
poprawę sytuacji w dziedzinie 
ochrony zdrowia, budownic
twa i zaspokajania potrzeb 
kulturalnych ludności, 

6) zatwierdzenie ustaw o o
bronie praw matki i dziecka, 
ochrona zdrowia dzieci, zakaz 
pracy dlZieci w mieści,e i na 
wsi, 

7) znowelizowanie ordynacji 
wyborczej i taki podział kra
ju na okręgi wYbotwe, aby 
wszystkim obywatelom, ri:a
równo w mieście, jak l na 
wsi, przysługiwało jednakowe I 
czynne i bierne prawo wybor- 1 
cze. 

Belgia bez rządu 
BRUKSELA (PAP). - Rząd 

premiera J . Pholiena postano
wlł podać &ię do dymisji . 
Omawiając decyzję premie

ra belgijskiego podania się do 
dymisji, korespondent agencji 
„France Presse" w Brukseli 
prrz:ypomina, że rząd belgijsk: 
wystcsowal niedawno do se
kretariatu tzw. „rady bloku 
atlantyckiego" notę, w której 
stwierdza, że odTzuca wazel
kie „zalecenia" w sprawie 
ri:większenia tempa remilita
ryzacji Belgii. 

PineAu zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu 

PARYŻ (PAP). - Pr:i.wico
wy socjalista Pineau, któremu 
preiz.ydent Vincent Auriol za
proponował we wtorek utwo
rrz.enie gabinetu. oświadczył, 
że nie podejmie się misji two

;rzenia rządu. 

Pragnę zapewnić pana, że w 
misji te' znajd?.ie pan ze stro
ny rządu Rzccrzypospolitej 
pełne zrozumienie dla wagi, 
jaką posiadaj.a dla sprawy po
koju szczerze przyjazne sto
sunki między narodami nawet 
geograficznie odlegtyml oraz 
dla wagi, jaką dla utrwa
lenia tej przyjaźni posiada 
utrzymanie i stały rozwój 
międzynarodowej współpracy 
ekonomicznej i kulturalnej. 
Dlatego też w szelkie Pańskie 
poczynania w tym kierunk;.i 
zmierzające mogą liczyć na 
pełne i życzliwe poparcie rzą
du polskiego jak i moje włas • 
ne. 
Pragnę w koL'lcu pro,ić Pa

na o przekazanie jego Eksce
lencji Prezydentowi Republi 
ki Argentyńskiej mego podzię. 
kow~nia za wyrażone uczucia 
dla Rzeczypospolitej Pol,kiej 
i dla mnie osobiście. oraz po
dziękc-wać Panu. P8nic- Mini
strze, za złożon~ życzenia". 

Robotnicy ZPB im . Stalina 
przystęou ją do wsi>ó~tawodnidwa 
o tytu ł najlepszego w Z-ilwodzie 

Dta uczczenia IO 
rocznicy powsta · 
nia Polskiej l?artii 
Robotnicze;, wieLe 
tkaczek z oddzia
tu „A" ZPB im. Stalina przystąpiło do wspólzawodnic· 

tw~ o tytuł najlepszej w zau:odzie. 
Pelagia Kwieciiiska (na zdjęciu od lewej> zobowiq.zala 
sit? podwyższyć wykonanie "M.Vej baz·· 'J 2 proc. "'.MP-ów
ka ae.,,,yka Kuleta (po §rodkuJ zwiększy swą pTodul<
c' · o 2 proc. Anna Spiewak (zdjęcie z prawej) zwięk-

sz11 produkcję o l proc. 
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STR.2 

Na marginesie 

W cieniu 
atlantyckiej kułlury 

Jak donosi prasa zacho
dnia - niemiecka, w Kolo
nii zorganizowan.o konkurs 
„wytrzymalości muzycz
nej", którego zwycięzcą zo
stał pianista Heinz Arndt. 
Jegomość ten, proszę sobie 
wyobrazić, grai 202 godzi
ny bez przerwy(!), po czym 
zajęli się nim, oczywiście ... 
lekarze. 

,W§ród wielu innych plag 
pochodzenia. amerykańskie
go, Trizonię na.wiedtiła 

ostatnio epidemia bezmyśl
nych i bezsensownych „re
kordów", do kt<Jrych wla
śnie i „wyczyn" Heinzn 
Arndta należy. Jeśli w 
USA urządza się „konkur
sy" na temat kto zje od 
Tazu. więcej jaj na twardo, 
kto plunie wyżej itp., dl.a- , 
czegóżby w adenauerow
skiej „republice federalnej" 
ja.kiś zabiedzony pianista 
nie mógl - dla zarobku -
popisywać się grą bez 
przerwy w ciągu. co.lego ty-
godnia? ~ 

W krajach wolnych od 
kapita!istycznego jarzma, 
~ztuka i artyści s!użq na
rodowi, żyją i 1'0zwtjają się 
bez jarmarcznych „popi· 
sów" i „konkursów" w sty
lu Dzikiego Zachodu. W 
Trizonii i innych „protek
to„atach" amerykańskich 
sprawy te wyglądają cał
kiem inaczej: tutaj, ratując 
się przed głodową śmieTciq, 
muzycy muszq brać udzial 
w pop!.ęach „wytrzyma.lo§
ci", literaci - pisać „se
ryjnie" bzdury kryminali
styczne, zaś ma.larze - ma
tować obrazy, bądź sławią
ce ludobójstwo i „wiek a.
tomowy", bądź też podob
ne do kolorowych.„ re
busów. 

Los zaiste, nie do pozaz
droszczenia! „. 

B. D. 

I 

GŁOS ROBOTNICZY 

Z szpiegowskiego funduszu Trum~na opłacaj4 ·zdradę 

USA werbują_ przestępców 
wywiadowezej do organizowania • • s1ec1 

Proces agentów amerykańskich 
przed sqdem w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). Dnia 10 b. m. przed Wojskowym Sądem Rejo
nowym w Warszawie rozpoczyna si~ proces szpiegów nasłanych do Polski 
przez wywiad amerykański: Witolda Bikulicza, Jana Koja, Pawła Grie
gera, Jerzego Barona i Alfreda Planety. 

Akt oskarżenia podkreśla 
na wstępie, że imperializm 
ame1rykański, realizując swe 
zbrodnicze plany wywołania 
trzeciej wojny światowej, or~ 
ganizuje na terenie Niemiec 
Zachodnich i zachodniego 
Berlina ośrodki wywiadowcEe 
oraz tzw. obozy dla uchodź
ców, które w rzeczywistości 
służą jako punkty oparcia dla 
wer:bunku i nasyłania agen
tów na tereny ZSRR i kra
jów demokracji ludowej. 

M. in. w okresie od kwiet
nia do końca pa ździ ernika · 
1951 r. podczas usiłowania 
nielegalnego przekroczenia 
granicy zostali zatrzyrn{lni Bi
kulicz, Koj, Grieger, Baron i 
Planeta - wysłani do Polski 
w celu prowadzenia szpiego
stwa i dywersji. 

na 

B. andersowiec 
i kryminalista 

usługach wywiadu 
amerykańskiego 

dzież w więzieniu w Schwae
bisch-Hall (Niemcy Zach.). 

Po podpisaniu odpowiednie
go zobowiązania Biku!icz 
otrzymał szpiegowskie zadanie 
rozpracowywania m. in. pol
skiego lotnictwa i B czerwca 
1947 r. źostał dołączony do 
grupy odsyłanych do Polski 
więźniów i w ten spl!>sób prze
rzucony do kraju. 

Oskarżony został poinfor
mowany, że w wypadku de
konspiracji na terenie Polski, 
winien starać się przedostać 
do Berlina zachodniego i 
w jakimkolwiek posterunku 
żandarmerii MP zgłosić siE; do 
oficera wywiadu amerykań
skiego crc; podając swój nu
mer: rozpozna,vczy. 

Podczas pobytu w Polsce 
Bilrnlicz zebrał zlecone mu 
pr:zez wywiad amerykańsld 
dane szpiegowskie dotyczące 
Wojs~ Polskiego l przemy
słu, po czym w dniu 5 marca 
1951 r. nielegalnie przekroczył 
granicę, ud.ając się do zachod
niego sektora Berlina, gdzie 
natychmiast nawiązał kon
takt z oficerem CIC. 

Oskadony WITOLD BIKU
LICZ - były andersowiec i Po przesłuchaniu w siedzi
notoryczny kryminalista, wie- ble wywiadu amerykańskiego 
lokrotnie karany za liczne w Zehlendorfie Bikul1cz zo
kradzieże, został zwerbowany. stal skierowany do punktu dla 

ku szpiegowskim oskarżony 
został szczegółowo przesłucha
ny przez pracowników wy
wiadu amerykańskiego Puka, 
„Stefana" i „Artura". •• 

Koj skontaktował ró'l'lnież 
l Pukiem i „Stefanem" wsp6ł
oskarźonęgo Bikulicza, który 
przekazał im szereg szpiegow
skich informacji dotyczących 
Wojska Polskiego i przemy
słu. 

W kwietniu 1951 r. „Artur" 
zlecił Kojowi praepr:owadze
nie w Polsce szeregu zadań 
szpiegowskich. Zadania te po
legały m. in. na „rozpracowa
niu" w Polsce pcwneJ kopal
ni i na przekazaniu na wska
zane miejsca w Poznaniu we
zwania do niejakiego pik. Ski
bińskiego do stawienia się w 
Berlinie oraz zaszyfrowanych 
wiadomości. Oskarżony otrzy
mał również polecenie prze
prowadzenia pik. Skibińskiej. 
go przez grflnicę .. ,Artur" dal ' 
wówczas Kojowi pewną surnę 
pieniędzy w markach i rlola
rach. 

Zadanie 
. " „rozpracowania 

kopalń 
Osk. PAWEŁ GRIEGER 

przyjęty przez zatr:udnionego 
tam pr,i:edwojennego dwójka
rza „Stef.anaH. „Stefan", po 
szczegółowym przesłuchaniu I 
uzyskaniu · od oskarżonego in
formacji szpiegowskich, doty
czących m. in. produkcji 'pol
skich kopalń oraz jednej z 
hut - zwerbował Barona do 
roboty szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu amerykańskiego. 

· „Stefan" zaaranżował rów
nież rozmowę Barona 12: przed
stawi'Cielką rorz:glośni radio
wej „Wolna Europa". W toku 
tej rozmowy, za którą oskar
żony otrzyinał wynagrodzeme 
10 marek i kilka siztuk p3pie
rosów, Baron praeka12:ał 
przedstawicielce „ Wolnei F.u
ropy" sa:ereg oszczerci:ych 
plotek. sz.kalujących Polskę 
Ludową. 

Latem Baron został przez 
„Stefana" wyprawiony do 
Polski w celu przeprowadze
nia szer:egu izadań szpieg0w
sk 'ch. 

Osk. ALFRED PLANETA. 
ka.rany za fałs=stwo .:zeku, 
zbiegi 1 w11Ześnia 1950 r. z 
kraju do Norymbergi, 6.izie 
skierowa.ny został do punktu 
dla uchodźców. Werzwanv do 
oficera wywiadu amerykań
skiego CIC, praeprowad2a1ą
cego na terenie tego punktu 
werbunek agentów. Planeta 
przeka-z.ał wywiadowt amery
kań~kiemu s-z.ereg szpiegow
skich informacji z d-z.iedrz.i
ny wywiadu wojskowego i \ 
gospodoaTcrzeito. 

I 
do roboty szpiegowskiej przez obcokrajowców w Berlinie. 
kapitana wywiadu amerykań- Punkt ten służył wywiadowi 
skiego w maju 1947 r. w cza- amerykańskiemu do wer:bo
sie, gdy odbywał karę za kra- wania agentów spośród prze-

----------------------------'· bywających w nim przestęp
ców zbiegłych z Polski. 

jest defraudantem, który z 
obawy przed odpowied:lialno
ścią 12 czerwca 1950 r. zbiegł 
7. Polski do Berlina zachod
niego. Po kilku dniach poby
tu w punkcie dla uchodźców 

W końcu 1950 r. 1 ~tkach · 
1931 r. Planeta nawiarzal kon
takt z agentami wywiadu I 
amerykańskiego „Jenym" i j 
„Stanisławem". któr:zy będąc J 

przedstawicielami ekspozytu
ry tegQ wywiadu występu
jącej pod na12:wą „rady po
litycznej" zwerbowali oskar
żonego do roboty sa:piegow
skiej przeciwko Polsce. Plenum Zarządu Głównego . 

Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Odzieżowego i Skórzanego 

Pod szyldami instytucji ':ioer~~~~;e, d:irlege~onsz~a~~ 
d I USA, gdzie przesłuchał go 

u zie ającej pomocy pracownik wywiadu amery-
kańskiego „Bill". W wyniku 

„uchodźcom" rozmowy z „Billem", oskarżo-
d11..:ieckiej nowatorki, Lidii Ko- ny podpisał następnie zobo-
rabielnikowej. System kom- Osk. KOJ. również notory- wiazanie współpracy z wy-
pleksowego oszczędzania sto- czny kryminalista, kilkakrot- wiadem amerykańskim. 
sują obecnie załogi ponad 100 nie ka·rany za pi'i'a"'•two, 
akł d · ! d · · ·~ W sierpniu 1950 r. Grieger z a ow przemys u .o ziezo- awanturructwo i kradz1'ez' · k · k · otrzymał od „Billa" polecenie wego 1 s orzanego, uzys UJąc zbiegi z Polski w •1"er:pniu 

d · k' t d · d · · ~ Udania się do Polski z zada-
z1ę 1 emu uze oszczę nosCJ 1949 r. do Berl1'na zachodnie-. t · ł h ruem zorgani.zowania „kana-w surowcu l ma ena ac po- go, gdzie przez polici·ę zaehod-

Po przejściu sa:ozeg6łowego 
przeszkolenia S:Z.piegowskiego 
pod kierunkiem a.genta wy
wiadu amerykańskiego ,.Ka
rola" - Planeta zaor; . trzony 
w fałszywe d~umenty, pie
niądze i ma•terialy szpiegow
skie, rzostal w dniu 5 września 
1951 r. wysłany do Polski z 
zadaniem organizowania •ieei 
szpiegowsko-dywersyjnej. Po 
przybyciu do kraju Planeta 
rzostał zatrzymany. 

Landsknechci imperializmu §wiatowego 

Wilhelm Zn 
Wilhelm Zangen Jest fak

tyanym gospodarzem kon
cer:nu „ManneSJnann", rz.aimu
jącego w śwjecie kapitału 
pozyc)ę potężnego monopoli
sty, w dziedtz;inie produkcji 
rur metalowych. Przed woj
ną firma ta pos:adała 32~ 
praedsiębiorstw. W c:zasie 
wojny osiągał fantastyczne 
'łyski ze względu na ogromn~ 
zapotnzebowanie tej produkcji 
dla przemysłu wojennego hit
lerowskich Niemiec. 

Działalność Zangena może 
służyć jako doskonała ilustra
cja charakteru niemieck'egu 
imper:ializmu. Zangen cyi w 
liczbie przemysłowców nie
mieckich, którzy aktywnie 
przycrzynil1 się do zagarnię
cia władzy w Niemczech pnzez 
klikę Hitlera, Goelinga 
Himmlera. 

1930, tj. w okresie, kiedy 
większość pmemysłowców i 
finansistów niemieckich u
ważała, że nie wypada im 
jeszCtZe otwarcie afiszować 
swego rzwią'lku z bandą zbi · 
rów h i-tlerowskich. Sam Zan
gen nie bawił się jednak w 
takie ceregiele. Ten kierow
nik jednego rz najbardziej 
'agresywnych pneds:ęb'.ors!W 
n:em1eckich kontynuował sta
rą tradycję firmy, I która fi
mmsowała w swoirfl czasie o
stawiony „Związek Pallger
mańaki" - główną agresywną 
organie.acjq Niemiec kajzerow
skich, a w przededniu pierw
szej wojny światowej (W r. 
1911) brała udział w żorg<mi
rzowaniu znanej prowok'.łcji w 
Maroku, kiedy to· dla 01zyska
nia od Francji ustęps:w ko
lonialnych na rzecz Ni~m i ee 

Zangen wstąpił do 
hitlerowskiej już w 

partti wysłano do Agadyru (?Qrtu 
roku marokańskiego) niemiecką '\:a-

Już w pierwszych latach l 
nonier:kę „Pante·ra" ... 

Truman - siewca wojny panowania Hitlera koncern 
7..agarnąl w ramach „aryzacj1" 

,.-------------- szereg odebranych Żydom 
wielk'ch pnedsiębior.>tw. A 

/ potem -'-- gdziek0l wi~k sta-
na I but hitlerowskiego żoł-

/, ""' d~ka , tam natychmiast zja-
j, !§> w:ali się dyrektorzy kc:i~er-
v i~ nu, bcri.il it ośnie łupiąc oku-

/ ~\': ~·l a~"!:i~~~~L 1
1
1 ~~:~~~! k~~he;yk~a;ne~:~~~~ 

.~-!Jt.--~ --·- ~ c= slowacji, Polsce , Francji, Ho-
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landii, na Węgrzech, w Ru
munii. Zangen wespół z za
rządem .trustu „Vereinigte 
Stahlwer:ke" poczynali sobie 
w Europ;e zachodniej tak, że 
apetyty ich zaalarmo~a!y nie 
na żarty innych w!elkich 
pr-z:emysłowców niemierk 1ch, 
którym jednak nie udało się_ 
n:c wskórać u tych dwóch 
wielkich ckapieżców. 

Zangen rz.robił w NiemC'lech 
h itlerowskich w~lką ka
rierę. W r. 1938 '.H:tler mia
nował go pnewodn'czącym 
t. zw. „1'tichsgruppe .!. indu
strie". Na naradach wąskiego 
koła „wybranych" przemy
słowców skraypiący głos Zan
gena rmlegał się cor:az bar
d!Ziej, zuchwalej, pewniej . 

W pr-z:ededniu wybuchu woj
ny w r. -1939 Zangen iako 
pr:zewodniczący „Reichsgrup
pe - Industrie" w:z:ął urlz.ial 
w naradzie z przedstawic:e
lamL Federacji Przemysłow
ców Brytyjsk'ch". Narada t.a 
praemła do historii pod naz
wą „handlowo - finansowego 
Monachium". Na ,naradzie tej 
brytyjscy przemysłowcy i ich 

nti;en ' amerykańscy koledzy dali 
niemieckim monopolistom 
wolne ręce w dziele rozpęta
nia nowej wojny światowe]. 
Jednooześnie Zangen i inni 
przemysłowcy hitlerowscy za
pewnili· sob~e poparcie angiel
skich imperialistów. Sam Zan
gen nawiązał ścisły kontakt z 
wielkim przemysłowcem an
gielskim, sir Percy ·Millsem. 

Za pośrednictwem niejakie
go Gerharda - agenta firmy 
„Mannesmann" w USA 
Zangen był równfoż w kon
takcie -z potentatami przemy
słowymi Ameryki. 

Po drugiej wojnie świato
wej, gdy monopoliści amery
kańsko - angielscy praystąpili 
do odrodzenia agresywnych 
monopolistyczrtych sił w rz.a
chodnich strefach Niemiec, 
kierownikiem wydziału go
spodarcrzego angielskiej ad
ministracji wojskowej mia
nowany został stary znajo
my Zangena - sir Percy 
Mills; a amerykańscy prayja
ciele firi:nF „Mannesmann" 
zaczęli decydować o kursie 
polityki USA w Niemczech 
Zalhodnich. Oczywiście, prze
de wszystkim postarali się 
oni o wznowienie stosunków 
z niemieck imi monopolistami, 
między innymi cz Zan!lenem, 
wobec którego natychmiast 
cofnięto oskarżenie o udział 
w hitlerowskich zbrodniach 
wojennych. 

Prv.y pomocy amerykań-
sko - ang ielskich finansistów 
i przemysłowców Zangen 
przystąpił do odbudowy kon
cernu „l\funnesmann". Dz:ś 
Zangen rz.awalony jest robotą: 
wojenny koncern .,Mannes
manna" włąC'Zony zoEtal do 
systemu ,.obrony amerykań
sk'ej" w Europie. 
Amerykańscy podżegacze 

wojenni potrzebują stary\:h 
hitlerowskich speców od 
agresji. Nie biorą oni jednak 
pod uwagę bardrzo istotnego 
czynnika - woli narodu nie
mieckiego, jego dążenia do 
pokoju. Na jedne-j trzeciej 
obszaru Niemiec - w NRD 
- cwmokratyczne siły Nie
m'ec położyły kres panowa
niu Zangenów. Kruppów, 
Schn:tz:erów. N iemieccy pa
trioci wysti:pują coraz ener
giczniej przeciw amerykań
skim imper'.alistom i ich za
chodn:o - niem'-.eckim „part
nerom" usilującym rozpalić 
pożogę nowej wojny świato
wej. 

D. MIBLNIKOW 

W.'.RSZAWA (PAP) - Ple. 
num ZG Zw. Zaw. Prac. 
Pr:zem. Odzieżowego i Skórza
nego, które obradowało w 
Warszawie w dniach 8 i 9 bm. 
stwierdziło, że głównym za
daniem aktywu związku w 
walce o plan jest rozwijanie 
socjalistycznego współzawod

nictwa oszczędnościowego. 
0 · h T Jk d · lu przerzutowego" i sieci wy-m cniczyc · Y 0 w gru mu ni-0-ni'em1'ecką został sk1·ero- · j 

b k k b
. ln 'k wiadowcze na terenie Górne- ---..--------------------------------------- ------,.-- ----

u · ro u ora ie 1 owcy na- wany do punktu dla obco- $ 
h kł d . d 'li go ląska, ,,rozpracowania" 

arneryka ·ński~g·o planu 
,,akcji zbiorowych'' 

szyc za a ow zaoszczę z1 krajowców. 
t:-:anin, skór, nici, igieł, kleju pewnych kopalń oraz preygo-
itp. na Jumę 4,5 miliona zł. W styczniu 1951 r. Koj ze- towarua miejsoa dla zalnsta-

W czasie dyskusji wielu tJlk. t!i;nąl się z placówką wywia- lowania radi06\:acji i zorgani
tywistów omówiło konkretne du amerykańskiego , zamasko- zowania jej obsługi. 

Fiasko 
ti zw. sposoby uzyskiwania dalszych waną szyldem instytucji u- Oskarżony, wykonując w 

oszc2ędnoścl i wykorzystywa-1 dzielającej pomocy „uchodź- kraju zlecone mu zadania 
nia rezerw produkcyjnych. com" z Polski. W tym ośrod- szpiegowskie, zwerbował m. 

--------------------- - --------------- -. in. do współpracy z wywia
dem amerykańskim swego 

Związek nasz - stwierdził 
na plenum w swym referacie 
przewodniczący ZG - Kowal
~ki - już od kilku lat syste
matycznie rozwija ruch oaz
c~ ,dnościowy. Dowodem tego 
jest siLy wzrost liczby zes
połów, stosujących metodę ra- Obrady Komisji Polityczne; ONZ 

Polityka rzqdu de Gasperi'ego znajomego właściciela restau
racii Franciszka Barańskiego 
i Mariana Kruszyńskiego. 

PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, na poniedział
kowym posiedzeniu Komisji Politycznej zakończyła się 
dyskusja nad sp'rawozdaniem tzw. komitetu „akcji zbio
rowych". We wtorek Komisja przystąpiła do głosowa
nia nad projektem rezolucji 11-tu państw i poprawkami 
do tego projektu. 

gospodarkę Włoch • • ru1nu1e Oszczerczy 
dla „W olnej 

wywiad 
Europy" Tow. Togliatti o programie 

socjalnego odnowienia kraju • 
RZYM (PAP). - Na Plenum KC Komunistycznej 

Partii \\'loch 6 bm. sekretarz generalny Partii Palmi
ro Togliatti zabrał głos w dyskusji nad pierwszym 
punktem porządku dziennego: „Ochrona i odbudowa 
obszarów dotkniętych klęską powodzi". 

Nie jest przypadkiem 
powiedział m. in. Togliatti -
że uwaga plenum skupiła się 
na tym zagadnieniu. Chodc 
tu o najważniejszy we Wło
szech fakt p0lHyczny od cza
su wyborów samor:zadowych 
w maju i czerwcu ubieg~o 
roku. Powódź stanowiła d~
ki cios dla macmej części 
ludności. Wyrządziła ona o
gromne szkody organizacji e
konomiczne; kraju. 

W związku z powodzią uja
'l!!!lily się w pełni następst·na 
faktu. że Wiochy - to kraj 
słaby pod względem ekono
micznym, o zacofanym wy
ekwipowarriu swego przemysłu 
i rolnictwa, a zarazem kraj, 
k ' ór_,· od d ziesiatków lat mar
nJ ie swe zasoby na Przygoto-· 
wanK wojen i awantur im
peria list:vcw ych. 

Ludzie stojący na czele rzą
du, a przede wszystkim De 
Gasperi. wspólnie z reakcyj
r(1m klerem i dowód~twem 
wo.isk cudzoziemskich. uknu
li haniebny plan wykorzysta
nia tr<ig1cznych okoliczności 
powodzi. pżeby usiłować 
zmienić sytuacic polityczną w 
dolinie Padu. gdzie partie le
wicowe cieszą ~ie mocnym 
poparciem i zaufaniem wię
ks7ei części ludności. 

Mówca następnie schara
kteryzował stanowisko r:ządu 
wobec zagadnień międzyna
rodowvch. Stwier:dził on, że 
w'oskie koła nqdzące wła
śnie w os'atnich tygodniach 
Wlmogły realizowanie zar::z.ą
dzeń zwiazanYch z tzw. poli
tyka. atlantycką. 

W ten sposób - P-Owiedział 
Togliatti --' uwvdatn ia się ce
rat bard~iej agresywne sta
nc>w ;sko klerykalnego rządu 
wiodc 1r ".C' posłusznego rozka
zom irnre•·'al izmu amerykań
skie".IJ. .• e:lnakże włoskie kola 
rząd•Fl • 'P mugzą mimowoli 
PP<'~01wwać się, że z dniem 
każrl·nn ludzi e wierzą CO!"aZ 
mni~ .i ~r.:;umentom na rz~z 
podohn e i colityki. Wkrótce 
d oidzie może do tego, że trze
ba b.;r'zie rozoisać k~nkurs, 
najlepiej wśród pensjonariu
szy domów dla · obłąkanYch. 

ażeby mależć kogokolwiek, 
kto wierzyłby jeszcze w sła
wetną „groźbę agresji ra
dzieckiej''. Zaczynają to w'
doc?:nie s1.-0strzegać władcy 
zachodu. Tym właśnie tb
maczy się fakt. że starają się 
oni ostatnio przywdziać no
wą maskę - lzw „federaliz
mu europejskiego". 

Pierwszym ich poczynan iem 
w kierunku stworzenia - jak 
powiadają - „jedności Euro
py" jest wskrzeszanie milita
ryzmu niemieckiego. 

Zadanie komunistów pole
ga na demaskowaniu wobec 
całego świata klamstw im
perialistów amerykańskich o
raz ich klerykalnych sługu
sów o „jedności Europy". 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia Togliatti omó
wił następstwa wewnętrzno
po!ityczne obecnej polityki 
rządu włoskiego. 

Togliatti podkreślił, że go
rącymi rzecznikami frontu 
atlantyckiego są dzisiaj ele
menty faszystowskie. 

Togliatti wyraził przekona
nie, że w kraju istnieje poten
cjalna większość zdolna do 
poparcia programu socjalnego 

,odnowienia Włoch. 
Omawiając propozycję ko

munistów i socjalistów Tog
liatti stwierdził, że propozy
cją najdalej idącą jest utwo
rzenie rządu pokoju, to jest 
takiego rządu, który wyrzek
nie się polityki atlantycl!;iej, 
a będzie realizował politykę 
przyjaźni i współpracy ze 
wszystkimi narodami, polity
kę pokojowego współistnienia 
ze wszystkimi ustrojami. Jest 
to - powiedział mówca 
najwyższy punkt. jaki można 
osiągnąć w walce o osłabie
nie napięcia wewnętrzne-po
litycznego. Natomiast propo
zycje. zrozumiale dla• tych 
wszystkich. którzy jeszcze nie 
zdali sobie sprawy, co ozna
cza rząd pokoju proponowa
ny przez komunistów. sprowa
dzają się zasadniczo do 3 pun
któw: 

_.._ 1) odroczenie wszystkicn 

nadzwyczajnych wydatków 
wojskowych do czasu, az po
wzięte zostaną środki napra
wienia szkód, wyrządzonych 
gospodarce kraju ostatnimi 
klęskami żywiołowymi, 

2) zlikwidowanie wrogości i 
dyskryinlnacji w stosunku do 
ZSRR, krajów demokracji lu
dowej, Chińskiej Republiki 
Ludowej i innych krajów, to 
jest przejście od polityki roz
bijania Europy i podżegania 
do nowej wojny, do polityki 
rzeczywistej jedności Europy 
i współpracy ze wszystkimi 
narodami. 

Osk. JERZY BARON - w 
czasie okuoacii Volksdeutsch 
- jest byłym żołnierzem 
Wehrmachtu i korpusu An
der:sa. Baron w marcu 1951 r. 
w· Kochłowicach usiłował za
mordować swoją żonę i dzie
cko, strzelając do nich ,kilka
krotnie z przechowywanego 
nielegalnie rewolweru. 

Baron zbiegł z kraju w po
czątkach m11 ia 1951 r„ udając 
się do zachodniego sektora 
Berlina, gdzie za pośredni
ctwem funkcjonariuszy poli
cji zachodnio - niemieckiej 

3) zlikwidowanie wszystkic)1 został skierowany do punktu 
form dyskryminacji między dla obcokrajowców. Po kilku 
obyw.ętelami oraz powrót rzą- dniach oskarżony został za
du i wszystkich władz pań- prowadzony przez agenta wy
stwowych- na grunt legalności \ wiadu do placówki wywiadu 
konstytucyjnej. amerykańskiego, gdzie został 

Podsumowując wyniki dys- dnoczonyrri - ustosunkowali 
kusji, p0 przeanalizowaniu się negatywnie do amerykań
stanowiska delegacji różnych skiego programu tzw. „akcji 
krajów, w tej liczbie tych, zbiorowych", odmówili apro
które zwykle ślep0 podpo- baty sprawo~daoia komitetu 
rządkowują się dyktatowi „akcji zbiorowych". 
Stanów Zjednoczonych, szef Nawet delegat Wenezueli -
delegacji ZSRR - minister jeden z współautorów rezolu
Wyszyński skonstatował w cji 11-tn krajów, uważał za 
swym wtorkowym przemó- konieczne przypomnieć, że 
wieniu całkowite fiasko ame- możliwość wysyłania wojsk 
rykańskiego Planu tzw. „ak- Wenezueli poza granice kra
cj! zbiorowych". W toku dys- ju jest nieZWYkle ograniczona 
kusjl wiele delegacji wniosło i że delegacja wenezuelaka 
do projektu rezolucji ~ 11-tu upr1edzała o tym fakcie już 
krajów poprawki. które w na V sesji Zgromadzenia 0-
istocie rzeczy pozbawiły gólnego, gdy omawiano rezo
wszelkiego znaczenia ten pro- iuc~ę o .,jedności na rzecż no-
iekt. Nawet delegaci krajów koju". . 
bloku anglo - amerykańskie- Prrzedstawidele Stanów 
go - jedni bar:dzie.i odważ- Zjednoczonych, Wielkiej Ery
nie, inni mnie1 odważnie, w tani.i i Fral"ojj czując, że ich 
1ależności od stoonia ich mrl- rezolucja domafe fiaska, u
porządkowania Stanom Zje- czynili wszystko, aby „ura-

.~----------------------------------~~~~-------------------------------. 

15 rzqd Francji upadł 
Po blisko półrocznym istnieniu nąd 

Plevena, 15 rząd Francji od chwili za
kończenia wojny, rozpadł się. Od kil· 
ku tygodni w pałacu Burbońskim to
czyły się debaty nad budżetem Francji 
na rok 1952. W projekcie budżetu, 
przedłożonym w Zgromadzeniu Narodo
wym, rząd Plevena wyłozył swe karty 
na stół. Zażądał znacznego podniesie
nia wydatków na zbrojenia, łożenia 
jeszcze większych funduszów na kon
tynuowanie „brudnej wojny" w Viet
namie, ograniczenia wydatków na bu· 
downictwo, na ubezpieczenia społeczne. 
Słowem zapowiedział, te zamiarem 
rządu jest kontynuowanie i po!(lębianie 
polityki wojennej kosztem obarczenia 
mas ludo'lllYch jeszLze większymi cię· 
żarami niż w roku 1951. 

W ciągu tych kilku tygodni reakcyjna 
większość francu.skicgo Zgromadzenia 
Narodowego pl'Zyznała na styczeń i lu
ty kredyty wojskowe w wysokości 130 
miliardów franków oraz na wo1nę w 
Indochinach - 380 miliardów franków 
[prócz 50 miliardów franków przezna„ 
czonych na ten cel, a figurujacych w 
pozycjach budżetu cywilnego). Już z 
tvch lkzb wynika, źe w roku 1952 
kredyty wojskowe wyniosą 780 miliar
dów franków, a wraz z wydatkami na 
,.brudną wojnę" ponad 1.200 miliardów 
franków. W ten sposób 40 proc. bud· 
żelu ma pójść na cele wojskowe (w ro
ku 1951 - jak stwierdził minister 
Mayer - Francia wydatkowała na 
brudną wojnę i zbrojenia 32 pr.>c. bud
tetu). 

Przeforsowanie tych kredytów nie 
było rzeczą łatwą. Obrazem tego są 
kolejne glosowania nad poszczególnymi 
wnioskami, w których większość po-

picrająca rząd stale topniała. Szcze· 
gólnie w ostatnich dniach, gdy w Zgro
madzeniu Narodowym Pleven przedło· 
żył .projekt reform w dziedzinie ubez
pieczeń społecznych oraz podatków, 
mających na celu wydśnięcie ze spo
łec'Zeństwa francuskiego dalszych środ· 
ków na cele wojenne i projekt relor· 
my kolejnictwa - przewidujący pewne 
"oszcz~dności" kosztem redukcji znacz
nej ilofoi kolejarzy francuskich - skle
cenie większości w z~romadzeniu stało 
się niedychanie trudne. Przed kilku 
dniami real« yjna „Aurore" określiła 
nieznl\czne z~vycięstwo Plevena w glo
s-0waniu nad jednym z tych wniosków 
„krótkim odroczeniem wyroku śmier· 
ci0

• 

W'yrok śmierci na gabinet Plevena 
zapadł większością 341 głosów prze
ciwko 243 w poniedziałek, gdy Pleven 
z"żądnł przyznania rządowi nadzwy
czajnych pełnomocnictw w sprawie 
ograniczenia kredytów na kolejnictwo. 
Reakcvjna większość Zgromadzenia za
łamała się pod naciskiem ma< ludo
wych, walczących przeciw polityce 
wojny i głodu. Prawicowi socialiści nie 
odwazyli się zastosować „kruczka" 
sprzed kilku dni, gdy wstrzymaniem od 
głosu uratowali większość. 

Dvmisja rządu Plevena uiawniła jesz
cze raz siłę ludu francuskiego. który 
coraz mocniei zesp:ila swe szere;!i w 
walce przeciwko rządom zdrady nara· 
dowei, przeciwko lokaiom amervkań
skich imperi~lislów. Niejednokrotnie 
naród francu<ki ostrze~ał zdradziecki<! 
rządy, ze nie zj!odzi się na rolę mięsa 
armatniego atlantyckich organizatorów 
wojny, że nie da się pozbawić chleba 
i wolności i nie pozwoli na przckształ-

C<lnie kraju w bazę wypadową przeciw 
pokój miłującym narodom. 

Właśnie wtedy, gdy w Zgr-0madzeniu 
Narodowym reakcja uchwalała kredy
ty na zbrojenia, w Velodrome d"Hiver*] 
prawdziwi przedstawiciele francuskiego 
narodu uchwalili program uratowania 
Francji przed widmem no>tych wojen. 
Kilka tysięcy delegalów przybyłych z 
wszystkich zakątków kraju na Narodo
wą Konlerencję · Obrońców Pokoju 
obradowało nad sposobami zapobieże
nia m~china<jom wojen}'lym spiskow
ców atlantyckich, nacl konkretnymi 
rnetodamilwalki z francuskimi wyko· 
nawcarni tych planów. Na konferencji 
tej opublikowano „Apel do Narodu", w 
którym obrońcy pokoju wzywają naród 
do jak najenergiczniejszego udziału: 
1) w walce o powszechne rozbrojeni.:>, 
o zmuszenie rządu do zerwania z poli
tyką wojny, która przynosi tylko nę
dzę_i J!lód: 2) do walki przeciw wojnie 
w Vietnamie i na Korei, która pochła
nia ty•iące oliar i o uregulowanie kon
fliktów drogą pokojowych rokowań: 
3) do walki przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich dokonywanej przy 
współudziale rządu Plevena, a zagraża
jącej nokojowi w Europie. 

Program ten iest platformą porozu
mienia w,zvslkich Francuzów-patrio
tów niezależnie od ich przekonań poli
tycznych. Poił ie~o ha,łami naród fran
cuski walczy o pokój i wolność. 

GEORGES SORIA 

*) Wielka hala paryska, w której od
była się niedawno konferencja obroń
ców pokoju. 
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tować swój prestiż". Gorli
wie rz.a bieg.o li o odrzucenie 
możliwie największą ilością 
głosów radż:eckiego 1>ro i ek
tu re20lucji, praewidującego 
rozwią'lanie komitetu „akcji 
zbiorowych" i nie.iwłoczne 
zwołanie periodycznego po
siedzenia Rady Bezpiec-z.eń
stwa. 

Oelegat Frarncji, usiłując 
pmedstawić w fa181lywym 
świetle stanowis~ Związku 
Radzieck iego, aby w ten 
sposób doprovvadzić do od
rzucenia rerzolucji radzieck;ej, 
wygłosił długie, antyrad?.ieckie 
przemówienie. 
Odpowiadając delegatowi 

francusk'emu , min. Wyszyń
ski oświadczył m. in.: Pr:z.ed
stawiciel francuski przyznał, 
że po pierwsze, istnienie veta 
jest pirawnie usankcjonowane 
Jest to oczywiście zna=y 
krok napr.zód, świadczący, że· 
niekiedy nauka nie idzie w 
las i da,je pozytywne rezul
taty. 

Przedstawic1el Francji -
mówił da lej Wyszyński - na
wiązał do projektu rerzolucji 
delegacji radzieckiej. Oponuje 
on przeciwko per:iodycznym 
posiedrzeniom Rady Bezpie
czeństwa w formie propono
wane j przez pr:ojekt rezolucji 
ZSRR. Proje\d rerzolucji ra
dzieckiej proponuje niezwłocz
ne zwołanie periodycznego 
posiedzenia rady, a delegat 
francuski występuje właśnie 
przeciwko temu, by zwołano 
je niezwłom:n ie. Twierdzi ort, 
że jest człowiekiem bardzo 
cierpliwym, że wprawdzie ro
kowania koreańskie toczą się 
iuż SIZeść miesięcy bez żad
~ych r:ezultatów, ale może po
czekać jesrzcze sześć miesięcy. 
My jednak sądzimy, że dla 
każd ego, kto :rzeczywiście po
ważnle podejdzie do tej sipra
wy, powinno być ja·~me, iż ro
kowania w Panmundżonie nie 
mogą być obliczone tylk'l na 
cierpliwość. lecrz że trzeba je 
wszelkimi sposobami przy
sp:eszyć z tym, aby zakończy~ 
ły się pomyśln ie. 

Na popołudniowym posie
dzeniu delegaci szeregu kra
jów, w te.i liczbie Afganista-

1 nu, Burmy. Argentyny l 
Guatemali, zgłosili wiele isto
tnych poprawek do nroiektu 
rezolucji 11-tu kr:a.iów. 

Szef delei;acji czechosło
wackiej. Sekaninova, oświad
czyła. że delei;acja iej gloso
wać będzie P{zeciwko pro
ięktowi r:ezoluc.ii 11-tu. po
nieważ celem tei rezolu..:ji 
jest przekształcenie ONZ w 
narzedzie agresywnej oalitv
ki USA. 

W dyskusji wzial również 
udział szef delegaci! oolskiej, 
wiceminister Wicr:blowsk!. 

Z wielką uwaJ!a Komisia 

Politvczna w.vsluchała orze
mowienia szefa delegacji 
ZSRfl, min. Wyszyi1skiego, 
k tóry stwierdził. że delegacie 
USA. Anglii. Franc.ii i Brazy
lii, występując przeciwko nie
zwłocznemu zwołaniu oer10-
dycznego oosiedzenia Radv 
Bezoieczeństwa, wykazują 
swa mectięć uregulowao1a 
soornych oroblemów i zlikwi
dow::mia na tiiPcia svtuac.ii 
mied zynarodowei. 

Nastennie Komisia przyst:i
oila do głosowania nad 
nrzedstawionvm oro.ie'ktem 
rezolucii i ooorawkami do le
go oroiektu. 
Ponieważ pierwszy punkt 

oroiektu rezolucii radzieck ;ej . 
orzewiduiacY rn?\viazani" irn
miletu tzw. „akcii zhiorn
wvch". Pl'Z€'kreśla nroiekt rp_ 
zolucJi 11-'u, oddano eo ood 
i:? ł osowan i e w oierws;:ei ko
lejności. 

Mimo że znaczna cześć rle
legacii wvraziła w toku dys
kusji _ swó.i nel:!a tvwnv stosu
nek d<\. proiektu re,olucii 
11 - tu, delegacie te nie o
śmieliły sie glosować za 
picnvszym r:mnktem propozy
cji radzieckiei. Odrzucono go 
wiekszościa głosów. 

Następnie odbyło się gło
sowanie nad zrewidowanym 
projektem rezolucii I I -tu 
krajów, zawiera.iacym po-
prawki, które odrzucają 
punkt aP/:obujacy •rawoz
danie komitetu „akcii zbioro
wych" i zezwala.ia krajom -
członkom ONZ na to, by nie 
brałY udziału w tych .. ak
cjach". Za tym skastrowa
nyin, z punktu wid7enia za
mierzeń delegaci\ USA. pro
jektem rezolucji. oznaczają
cym w istocie fiasko amer-r
kańskiego planu tzw. ..akcji 
zbiorowych", głosowało 51 d"'
legaeji. Przeciwko temu pro
jektowi - 5 delegacji (ZSRR, 
Ukraina, Białoruś, Polska i 
Czechosłowacja), 3 delegacje 
(Indie. Indone~ia i Argentv
na) wstrzymały się od głosu, 
w głosowaniu nad poszczegól
nymi punktami rezolucji 11-tu 
kraiów w~trzymało się od gło
su 4 - 15 delegacji. 

Mimo że projekt rezolucji 
11-tu krajów został pr:zyjęty, 
wynik dyskusji świadczy o 
fiasku amerykańskiego planu 
tzw. „akcji zbiorowych". Na 
podstawie tei rezolucji u
chwalonej w jej obecne.i for
mie, rząd amerykański nie 
będzie mógł domagać się od 
krajów - członków ONZ. aby 
ich rezerwy wojskowe i ~iłv 
zbrojne brałv udział w a11re
svwnych planach wojennych 
USA. 
Głosowanie nad radzieckim 

projektem rezoluc.ii odbędzie 
się na następnym oąsied.:e
niu. 
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GŁOS ROBOTNICZY STR.3 

• 

W.zrostowi aktywności 
planowy 

• • mas pow1n1en towarzyszyć 
Grupa partyjna w zakładzie produkcyjnym 

Czytanie i omawianie 
artykułów z prasy 

Systematyczna troska o czy
stość partii oraz planowe re
gulowan;e wzrostu partii są 

nieodląc~ną i podstawową 
c~eścią realizacji pohtyki par
t ii. kształtowania jej obliczn 
ideowego. umacniania auto
rytetu .„ przeobrażającego 

wp1ywu na masy 
Parti~ składa się z przodu

jących Judzi naszego narodu, 
prl.ede wszystkim z ·przodują
cych ludzi klasy robotniczej. z 
jej r:.lzenia, zahartowanego w 
b'.ljach klasowych z burżuazją. 
z zaborcami-okupantami w 
walce o Polslcę wolną . . bez u
cisku i wyzysku Jej trzon 
stanowią dziś najbardziej ide
owi. ofiarni budowniczowie 
nl'Szcgo państwa ludowego. 

Nasza partia - to partia 
proletarlalu, jedynej klasy, 
która. wyzwalając siebie z nie
woli kapitalistycznej. wyzwala 
cały lud pracujący. Nasza po
lityka jest klasową polityKą 

proletariatu, wyrażającą dą
żenia calego narodu polskiego. 
Politykę taką może nakre

ślać i realizować tylko t~ka 

partia, której większość sta
nowią robotnicy, najbardziej 
świadomi interesów i celfiw 
swej klasy, duszą i ciałem 

oddani sprawie budowy nowe
go społecz.eństwa . 

Większość robotników w 
partii zapewnia jej bezlrnm
promisowość w walce z każ

dym od;tępstwem od ;deo\ug11 
proletariacli;iej, od orn·u :ts1z
mu - leninizmu, uodpHnia 
partię na wszelkie wrngie i 
obce wpływy. czyni partię 

sprężystą, bojową. zdol•1ą 

przezwyciężyć największe tru
dności na drodze do celu. 

Sprawie składu partii. jej 
czystości i planowemu wzro
stowi specjalną_ uwagę poświe
ciło III Plenum KC PZPR 
Towarzysz Bierut stwierdzi! 
wtedy między innymi: „W ca
łym szeregu organizacji par
tyjnych obserwujemy szybszy 
wzrost liczby · urzędników 
wśród członków partii niż ro
botników i chłopów". co „„.po
woduje oderwanie partii od 
ma.; robotniczych i chłopskich 

wzrost partii 
i czym Ją podatną na wahania sprawdzić, kto jest dobrym tycznej, autorytetu i wpływu Spośród J.lrup partyjnych w nie oddziału, Wytłumaczyliśmy 
drohnomieszczańskie". członkiem partii, 8 kto pod- partii na masy. Chcąc nadążyć naszym zakładzie wyróżnia się robotnicom, jakie korzyści 

d i . k grupa tow. Heleny Jezierskiej. przyniesie rOZ"'.ÓJ. ruchu wielo-
Od tego czasu nastąpiła pe- szywa się pod jej miano dla za po noszen em się a tyw - p d ,_ d , . ~ rze e wszystKlm - zięki warsztatowego, wyjaśniliśmy 

wna poprawa. Wśród przyję- osobistych korzyści. Zdecydo- nosci mas jako gospodarzy · stałej trosce o produkcję oraz im, że wrogie podszepty mają 
tych od okresu III Plenum do wanie oczyszczaliśmy swe sze- swej ojczyzny, partia musi w dzięki dobrze zorganizowanej na celu zahamowanie 'naszej 
30 września ub. roku kandy- regi z dwulicowców, z ludzi ob- codziennej, systematycznej pracy. Organizator grupy tow, twórczej pracy, Natychmiast 

d t . h pracy oczy);zczać swe szerogi ! Jezierska potraH 1"ak mało klo b · k k 
i.. ow do partii 56,3 proc. sta- cyc I chwiejnych, z k;lriero- planowo regulnwać przypływ po ze ramu trzy s ręcar i o-

nowią robotnicy. 21,5 procent wiczów i biurokratów. Nau- do partii. ..., w)·chowywać nie tylko człon- znajmiły, że chcą przejść na 

I l · l"' d ków swei· grupy. ale całą zalo- obslu~ę w1"ęk · ·1 • · wr 
c 1 op1, 20,7 proc. pracownicy czy 1smy się lepiej emasko- Uchwala stwierdza: " ... stałv k " sze1 1 osci ze· 

· gę, ierować uwa~ę robotni- c:on. Grupa tow. Jezierskiej 
umysłowi, 2,5 proc. inni. Licz- wać wroga, lepiej walczyć z i systematyczny napływ do or- ko", •• na sprawy w danym mo· · d 1 · d .., . . • pracu1e w a szym ctągu na 
„a jednak urzędników w par- przejawami oportunizmu. gamzacii pai:tyjnych przodu- menc1'e nai'bardzi·e1• waz"ne 1· ak- · · l · - rozwo1em ·WJe owarsztatowośc1. 
tii jest w dalszym ciągu zbyt Organizacje partyjne, które jących bezpartyjnych robotni- tualne. 
wielka. Uchwala III Plenum wnikliwie przejrzały szeregi ków, chłopów i inteligentów Podczas ostatnich tygodni u- Warto podkreślić, że na eo
nie jest w dostatecznej mierze i usunęły ludzi niegodnych jest istotnym sprawdzianem bie)!lego roku dal się u nas za- tygodniowych zebraniach tow. 
re r N" 1 . b · 1 k . ł d wzrostu slł i autorytetu par- uważyć spadek jakości produk- Jezierska zawsze czyta człon-

a i.zo"':'ana. " ie -la ezy za- dy.c I~ on ami bezo owego o - tii, efektywności jej całej pra- cji. Zawiadomił nas o t.ym kie- kom swej grupy i bezpartyj-
pommac uczy towarzysz zia u klasy ro otniczej, po - cy masowo _ poli'tyczneJ·, opra- "l h · N n''m artykuły z «azet. Które· 
St r - - · rowm < lee mczny, tow , onas. , " 

am - że w każdej wielkiej zyskiwały uznanie ludzi do- wdzianem aktywności PQlity _ Tow. Jezierska zwółała na- goś dnia np. przeczytała arty· 
partii, zwłaszcza partii takiej brych, przodowników pracy, cznej i produkcyjnej organi . tychmiast zebranie grupy, a kul na temat żvcia służącej w 
jak nasza, partii. która jest przodujących chłopów, nau- zacji partyjnej oraz jej powią- potem calel!o oddziału i rrze· Polsce przedwrześniowej. W 
u władzy i w której znajduje czycieli, lnżynierów, tęchników zania z masami" czytała artykuł z „Głosu Ro· dy•kusji zabrała !!łos jedna z 
się pewna ilość chłopów i e1e- itd. Ludzie ci niejednokrotnie Wprowadzenie uchwały w botniczego" na temat jakości robotnic - przedwojenna słu-

t ' · · · · d k "i W · ł · żąca. Opowiedziała . o swoim 
men ow urzędniczych, z bie- myśleli przedtem: Jakże i·a, zyc1e „omoze naszei partii pro u c1 . vw1ąza a się ży· 

ł d k · Sk k życiu, o poniewierce, nędzv i 
giem czasu nagromadzają się uczciwy, kochaJ'ący Polskę i w ączać systematycznie przo - wa vs us1a. ręcar a tow. b b 

l du·ą • b t "kó Warszawska zobowiązała sic ezro ociu. Kobiety dużo mó· 
pewne e ementy indyferentne, ideę socjalizmu człowiek, bę _ J cycu ro o m w, racjo - wiły na ten temat. Porównv· 

b · t · l" t · · , poma.!!.ać robotnicom słabo wv-
o oię ne dla spraw praktyki dę pracował razem z wro _ na 1za orow l nowatorow z kwalifikowanym. Tow, Wi.l- wały obecne warunki z tym, 
partyjnej, głosujące z zam- giem tej id.ei, z byłym człon- wielkich budowli, z kopalń. niewska zaapelowała do wszyst· co było dawniej . Podkreślały, 
kniętymi oczyma I płynące z ltiem sanacyjnego BBWR z fabryk i hut do naszej partii. kich robotnic. aby każda uwa- iak hardzo zmieniło sie żvcie 
prądem. Istnienie wielkiej li- byłym WRN-owcem czy 'bu-. 'W_ ten s~osób będziemy lepiej żała za punkt honoru oddawa· kobiet, jak obecnie wszystkie 
czby takich elementów jest melantem. A przecież tacy lu- kie. ro_ wa. u głównymi ośrodka • nie przędzy wysokiej i a kości. zawody i . szkolv 5toią przed ni-
l B t · 1 · k W · · k mi otworem, mówiły o opiece 

z em, które należy zwalczać" dzie siedzieli jeszcze do nie- mi. zyc1a naszego kraju. jaki- ezpar y1na s <ręcar a ozma 
(s

t li X mi są kl d l zobowiązała się podnieść ia· nad matką i dzieckiem. o licz· 
a n, tom . Str. 332). O- dawna i siedzą jeszcze dziś w p ~a . a Y prze~ys owe. kość produkcji. Za nią całv od- nych ur.tądzeniach socjalnych 

wym złem, o którym mówi to- 'l,iejednej organizacji. Nic r~yimiem~ na!lepszych dział postanowił us!1wać zdru· itd. 

Dąbrowskiego w Zgierzu W ZPW 1m. 
brak troski o robotników 

l warzysz Stalin, jest u nas fakt diµwnego, że po usunięciu ta- chłopow mało I średmorolnych hienia w przędzy i nie r~SZ· IO lfruclnia ub. r. tow. Jezier
zbyt licznego, W porównaniu kich jeanostek zgłaszają się spo~ród tych, którzy patrioty- czać po iedyncz.ych nitek. tak sl: a omawiała z zebranymi ar
z liczbą robotników i chło - do par.ii towarzysze naprawa, cz.me wywiązują się z obo - l!rupa partyjna zmobilizowała tyku! na temat bestialstw ame
pów, elementu urzędniczego, cenni. Takich faktów mieliś- wiąz.ków wobec państwa, sta- skręcalnię do podnies~enia ja- rykańskich w Korei. Ten temat 
który jest szczególnie podatny my dużo. W ciągu ostatnic'h ją się świadomymi szermle - kości produkcji. także był szeroko dvskutowa· 

I I j b t · Grupa tow. Jezierskie1" zaini- k b" t F dk '' ł 
na wsze kie drobnomieszczań- dwóch miesięcy ub. roku do rzam so uszu ro o mczo - ny przez o 1e y. o re-"a y 

- Cbodtcie, chłopcy, po o
od\owę - zwraca się do trzech 
młodych tkaczy AleksaJlder 
Budaj, "tkacz z oddziału 3 b 
Zl'W im. Dąhrowskiego w 
Zgierzu. Jeszcze jedna minuta 
i już przestaje pracować 8 kro
sien. Nie jest bowiem łatwą 
1·zeczą przydźwigać osnowę z 
innego budynku. Przejście 
przez podwórze nie nastręcza 
większych trudności, ale jak 
tu Hć z takim ciężarem przez 
klatkę schodową, która jest 
tak wąsk11, te ledwo pomieści 
dwie osoby! Osnowa prawie 
dwa metry szeroka - waży 
ponad 150 kg. A trzeba ją 
wnieść na 2 piętro. 

prawy. W oddziale 3 c robot· 
nicy pracujący przy dźwigu 
nie ' są zabezpieczeni przed e
wentualnym wypadkiem. Mani· 
pulują przy dźwigu, stoją~ na 
krawędzi wybitej w murze 
dzi11ry. 

Zawodowego Włókniarzy w 
Zgierzu. Instruktorzy oddziału 

przychodzą' tylko po sprawo
zdania, nie udzielają żadnych 
wskazówek, żadnej pomocy 
tow. Barlickiemu. 

ki pl . h • chłtJ kl p j ć b ciowała w skręcalni ruch w.ie· one, że swoią n, racą przy war 
s e W fWY l wa ama. partii naszei' przyi"ęto około tl/ . ps ego.. rzy. m. owa. ę- lc;warsztatowy. Do tych cza• 

r· · d b a f · sztatach przyczyniają się do 
V. ie.orne oznaki załamań i . tys. nowych członków, J"edno- ziemy nai ar zieJ 0 iarną, skręcarki •pracowały na 80 ·1 · · wzmocnienia .;ił pokoju. Bez· 

wahań W niektórych organi - cześnie wzrosła dyscyplina i nai epieJ pracującą młodzież wrzecion1ch. Tow. Jezierska pnrtyjne robotnice Brendzler i 
zacjach partyjnych mieliśmy N porządek w gospodarce par- robotniczo - chłopską z ZMP. przekonała najpierw trzy. abv Woźniak, przypominaiąc nkrut
III kwartale ub. roku, kiedy tyjnej. Trzeba bowiem parnię- • Przyciągać będziemy do na- przeszły na obsłu~ę 120 wrze· ny los koreańskich dzieci. mć
trudności naszego budownlc ~ tać, że masy bezpartyjne wi- szych szeregów twórczą inte- cion. Kiedy wvnild ich pracy wiły o opiece, iaką państwo 
t dzą Part! t k j kl · · · Il · o'· azaly się bardzo dobre. a I d t d · · wa wystąpiły jaskra wieJ· niż ę a ą, a m1 są ieJ genc3ę, związaną najbardziej " u owe o a cza nasze z1eC1. 

Rada zakładowa 
Jak reaguje na ten karygod

ny styl pracy organizacji związ
kowej-organizacja partyjna za· 
kładu? Na przykładzie oddzia
łu 3c można stwierdzić że orga
nizacje oddziałowe nie zdają so
hie sprawy z obowiązku kierow
nictwa politycznego radą od
działową. W oddziale tym I se
kretarz jest zarazem kierowni
kiem administracyjnym. Jakże 
więc może on dobrze wypeł
niać dwie odpowiedzialne funk
cje? 

Członko I k "d ł · zarobki wzrosły o 125 - 150 
dotychczas. Takie oznaki· m1·e- we, az Y cz oneK z naszą produkci·ą l z naszym I h Motna s"m1"alo slw1"erdz1"ć. z'e 

Ul t j J d z otyc , tow. Jezierska ora-z 
liśmy także w części wiei"skich par - 0 zarazem e prze - budownictwem. W ten sposól:i · · l k ~rupa tow. Jezierskie1· dobrze 

staw!ciel, wyrazklel jej dą- •om cz on owie iej grupy za- M 

organizacji, w pierwszym o- żeń i oblicza moralnego. partia I1ieustannie, systema - czę!i szeroko upowszechniać 0 • spełnia swe zadanie. :te wycho-„nie 
„ 

ma czasu 
Tkac!e narzekają, że zarob

ki ich w ciągu ostatnich mie· 
sięcy poważnie zmalały. Coraz 
więcej potrąca się im za błędy 
w towarze. Błędy te są jednak 
powodowane przede wszyst· 
kim niewłaściwą przędzą. 
- Mówimy o. tyni stale na na· 
radach wytwórczych i na ze· 
braniach partyjnych - stwier
dza tkacz, tow. Ostaszewski. 
- •Prosimy, żeby przędzalnia 
dawała nam lepszą przędzę, 
żeby rozpocząć tam walkę z 
błędami. Bez skutku. Produk
cja przędzalni jest stale jedna
kowa, a konsekwencje ponosi 
zalo~a tkalni. 

kresie walki o ,,ypelnienie Grudniowa uchwala•KC, po- tycznie podnosić będzie s~ój siągnięcil wielownrsztatówek wuje ona zalo~ę oddziału, pod-
b - zkó b · ~ t t 1 • • • Ale wro· ń • ł · J nosi 1· e1· świadomo•ć. a przez to 

o ow1ą· w wo ee państwa. świ.,,.ona sprawie wzrostu i re- amory e ' ep1eJ Jeszcze sku- ~ me spa I rozpaczą „ "~ · szerzeni· kl d · zwiększa 1"e1· udział w walce o 
.<.ycie jest dobrym nauczy- gulowania składu partii, daJ·e piać będzie szerokie masy · e roz a owe1 ro-boty Wt d t J · produkcię. 

cielem. W toku przezwycięża- szczegółowe wytyczne reali -. ludu polskiego w narodowym · e Y ow. ezter-
ska dała natychmiast znać se· W RADZIMmSKI 

nia trudności, w toku reallza- zacji założeń statutowych i froncie wall<l o pokój i Plan k · ' 
h 

retarzow1 podstawowej orga• 
cji zadaó gospodarczych i wy- uc wal kierownictwa w tej 6-letnl. hizac1"i, Zwołano o "o"lne zebra- sekr. org. podst. PZPR 

dziedzinie. ~ Zakładów im. Nledzielskiegc> 
pełniania obowiązków wobec z uchwały wynika jasno, że 1--'------....:...---------------------------------
państwa - w partii naszej, wszelkie okresowe, kampaniJ
uzbrojonej w słuszną linię po- ne wykluczanie i przyjmowa
lityczną, rosła aktywność, bo- nie członków nie daie i nie 
jowość, podnosiła się świado- może dać wyników odpowie -
mość polityczna, łatwiej było dających wzrostowi roll poli ~ 

Koło terenowe LK na Marysinie III O dzwiganiu osnów 
i „transporcie" wątku 
Tkacz Budaj opowiada, te 

załoga od dawna już uskarża 
się na te nie<iychanie ciężkie 
waru;iki pracy. - Z roku na 
rok oblecują nam, że zostanie 
założona winda. Chodzimy do 
rady zakładowej, do dyrekcji, 
tłumaczymy, że i produkc!a 
na tym ciei;pi, bo postoje kro~ 
sien długo trwają, wszystko 
bez skutku. 

Majster Mieczysław Andr:i:e
jewski przysłuchuje się narze
kaniom robotników i wzrusza 
bezradnie ramionami. 

- Od trzech lat ciągnie się 
sprawa założenia windy - po· 
... .-iada, Wszystkie nasze 
prośby, !o tak, jakby kto gro
chem rzucał o ścianę, ' 

Sprawa osnów nie stanowi 
Jedynego przykładu całkowite
go .braku troski o człowieka w 
tych zakładach. Na sali pro· 
dukcyjnej panuje dotkliwe 
zimno. Centralne ogrzewanie 
zaczę to zakładać jeszcze latem 
i do lei pory nie jed gotowe. 
w ·prawdzie postawiono piec. 
ale nie można w nim palić z 
powodu dziurawych rur. 

Wszystkie te przykłady -
to jaskrawy dowó~ zupełnej 
bezczynności i o boję !:n ości ra· 
dy zakładowej, C-0 w tej spra
wie stwierdza przewodniczący 
rady, tow. Józef Barlicki? 
Skarży się na nadmiar pracy. 
- „ U nas 1est tak, że wszyst
!rn muszą robić członkowie 
prezydium. Ani radni, ani mę· 
żcwie zaufania, ani grupy 
związkowe nie che!\ praco
wać0. 

Tow. Barlicki je<1t zup.ełnie 
bezradny. Nie funkcjonują ko
misje przy radzie zakładowej, 
Z każdą najdrobniejszą sprawą 
robotnicv zgłaszają się bezpo
średni-0 do nieJ!o. Jasne, te nie 
'est on w stanie nic załatwić. 
że zaimuie się drobnostkami, 
gdy tvmczasem ważne spraw" 
przeciekają mu przez palce. 
Owszem, wie i o braku windv, 
i o braku wózka! Chciał 
wszystko to załatwić. ale - to 
nie zd'l~yl, to się nie udało. to 
znów były obiektywne trudno· 
ści itd. 

Awans robotnicy 

Skarżą się tkacze. Ghież 
ies• opieka ze strony rady za
kładowPi? Gd?i" troska dyrek
c:i o zaloge? 'V/eźrnv choci~;bv 
wątkarza Józefa Smiglera. Nikt 
nie zo lraszczvl się o wózek. 
którym bv mó1I przewo•ić wą· 
tek z iedne~o budynku do dru
S!ie~o. Józef Smigler wobec te· 
go ładu :e wątP,k w ko•z i ko<Z 
ten c ią<inie na sznurku orzez 
kamieni ste porlwórze. albo i 
przez ulicę. Okarnje się, że 
:wćzek jest. wymaga lylk9 na-

Trzeba zapewnić załodze 
lepsze warunki pracy 
Stvl pracv rady zakładowej 

w ZPW im. Dąbrowsk~go sta· 
nowi odstrasza iący przykład, 
iak nie należv pracować. Dziw· 
ne, że taki stan toleruje kie
rownictwo oddziału Związku 

W Zakładach im. Dąbrow
skiego niedobrze się dzieje. 

_ Wśród załogi panuje nastrój 
zniechęcenia, spowodowany 
brakiem troski o człowieka 
pracy. Za ten karygodny brak 
odpowiada przede wszystkim 
organizacja związkowa zakła
du, ktt.~j j)odstawow-ym zada· 
niem jest zapewnienie robotni· 
kom dobrych warunków pracy. 
Jest rzeczą niesłychaną, aby 
tkacze dźwigali ciężkie osno
wy, aby wątkarz ·w koszyku 
ciągnął wątek, aby nie za· 
pewniono bezpieczeństwa ob· 
sługującym di.wig. W Polsce 
Ludowej robotnik - współ

gospodarz zakładu - powinien 
w pełni korzystać z opieki i 
pomocy swej organizacji związ
kowej i kierownictwa fabrykL 
Dlatego też karvgodnymi wa· 
runkami pracv w ZPW im. Dą· 
brow~kiego powinien wreczcie 
zainteresować się oddział Zw. 
Zaw. Włók. i Komitet Miei•ki 
PZPR. Przystępu iąc do no· 
wych, trudn'Ych zadań trzecie 
go roku Szefoiolatki robotnicv 
muszą mieć zabezpieczoną 

możność jak najlepszego wy
konania tych zadań. Praca p~
winna bvć dla nich radością, a 
nie ciężarem. iak to iest do
tychczas w ZPW im. Dąbrow'
skiego, z powodu biurokraty
zmu, bezduszności i oboięlnofoi 
czynników odpowiedzialnych · 
za ten stan r:llEczy. 

Jedna z. przoduiqcych robotn;c odcizia/i.I pakarni ZPW ·im. 
Reymonta, Werooika Benedyczek, zostala obecnie wysunię

ta na stanowisko brakarki. 
H. WRZESIŃSKA ,- ----

S1>ó!(lziel(•y z l\·łttłko\vn weszli na <łr<lgę.cł<)hr<.>llytt1 
Kiedyś Tomasz Łuczak posiadał w Malkowie, 

pow. sieradzkiego, 4.5 ha ziemi. na k•órej u r.rzy
m3ć musiał du7.ą, bo rzlożoną z 10 osób rod~ine. 
Zycie Łuczaka n;e było więc łatwe, Żiem'ę rn!a ł 
kiepską . nie stać go było na kupno naw<Jzów 
sztue7.nych. zbierał więc nedzne plony. Łucza
kowi brak bvło konia. Pożyczać go musiai od 
kulaków. odrabiając za to cil'żko i długo. 

- .Trudno sobie wyobrazić moją nędz~ -
opow.ada Tomasz Luczak - dzieci moje, do
słownie chodziły nagie i bose, a i ja sam i iona 
n ie mieliśmy odświętne~o ubrania. Po wojnie 
polepszyło nam się trochę, bo Państwo Ludowe 
otoC?:ylo opieką małorolnych i średnioro!nvch 
chłopów. Ale dopiero terarz zaczęliśmy żyć do-
sta tnio. · 

Tomasz Łuczak wstąpił bowiem do spółdziel
ni produkcyjnej. uozumiawszy, że jedyną dro
gą uwo:n'enia się od nędzy, od kułackiego wy
zysku jest gospodarka zespołowa. Podobnie my
ślało kilk•Jnastu innych małorolnvch i średnio
rolnych chlropów z Małkowa. którzy w maiu 
1950 roku zdecydowali się podpisać statut ;;pól
d zielni produkcyjne.i trzeciego typu. 

Nie wolno jednak myśleć , że od razu. bez 
trudności polepszyło nam się życie - rnówi 
Franc~szck Sob=ik, spółdzielca z Małkowa. -
Rozwój spółdzielni napotykał n.a ogromne trud
ności, pt·tede wszys,tkim tkwiące w nas samych. 
w naszej jes.z-cze niskiej świadomości politycz
nej. · 

Z poC7ątku w spółdz'elni produkcyjnej w Mał
kowie było 17 członków, ale do pracy Wychodzi
ło zaled Wie sześciu, bo inni pracowali poo.a 
spóld'li~!ni'.l, w gorzelni~ w GRN i w GS, Jas
ne jest. że w takich warunkach rozwój spół
dz'clni był powolny i nieprawidłowy. Dc•p1e1 o 
późn"ej. w okresie s i ~wów wiosennych. praeu ja 
ca w ~]'lóldzielni ZMP-owska brygada trak•oro·· 
wa POM - prwprowa<lzlł<1 pracę u ~wiad.oM·>.t 
j:ącą w kole ZMP w Matków'e i kilk'Jnast•1 
ZMP-owców ~st~p'ło do spółdzielni. Wtedy 
przyjmuiąc nowych c1lonków. spóldz'e!cy ~de-

.,,. cydowali się uwnąć: 9 nierobów i w liczb:e 2? 
wzięli się gorl.wie do roboty. 

Nie łatwo nast~r,owal roo:wój spółdo(elni .„ 
l\[Alkowle. W chw!li, gdy powstała, posiaJa łd 

· zaledwie trey konie, siedem krów i piętnaście 
owiec. Spółdzielcy nie mieli czym karmić swych 
7wierząt, brak im było zboża, siana itp. Każd" 
przeszkoda, na jaką napotyka0li, była wodą na 
młyn kulactwa, rozpuszczającego oSQ;ozercze 
plotki o spółdzielcach, borykających się z t.ru
dnośdami. 
Dopływ mlodych sił .wzmocni! jednak kolek

tyw spółdzielni produkcyjnej w Malkowie. 
ZMP-owcy wrz:ięli się uczciwie do pracy. POM 
w Zapolu dopomógł w przeprowadzeniu siewów, 
żniw i omłotów. I tcrarz spółdrzielcy posiada ią 
!uż 6 koni, jednego buhaja, 14 krów. 143 owce i 
35 świń. Duży obszar łąk, należących do' spół
dzielców pozwalał im rozwinąć gospodarkę ho
dowlaną, która p.r-zynooi ogromne dochody. 
W ubiegłym roku sprzedaż owiec przyniosła 
spółdzielni 3.050 zł, spnzedaż we.tny - 17.755 zł, 
świń - 7.250 llł, mleka - 23. 754 zł. a więc jesz
cze sla·bo rozwinięta hodowla przyniosła aż 
51.800 zł dochodu. Do tego dodać należy 20.300 z.I 
ot rrzymane z ogrodu warzywnego, uprawianego 
ofiarnie pnzez ogrodnika Stanislawa Burcha1a 

Daleko w tyle pozostał okres na jwiększycb 
trudności. Spółdzieicy mają dziś wystarczającą 
ilość paszy dla świń, krów i owiec. 

Maszynowa uprawa ziemi, stosowanie nawo
zów sztucznych wydatnie zwiększyły w spół
dzielni plony. Przeszło o a kwintale podn.osła 
się wydajność żyta 11: 1 ha. I tak. mdywidualme 
gospodarujący chłopi otrzymali tylko 17 t<w., 
podczas gdy spółdzielcy - 20 kw. z hektara. 

Równocrześnie zwięksrz.ał się i dochód spół
dzielców. Dniówka obrachunkowa w Malkowie 
wyniosła 16 zł 78 gr. Ci. k tórzy pracowali wy
dajnie. w uroczysty dzień podziału dochodów 
przyszii na zebran;e lf podniosłym nastroiu 
z rndosn)·mi uśmle-charrli na twarzach. 
Młoda ZMP-ówka Józefa Kozłowska został~ 

;irzodownicą pracy Wyroblla ona 445 dniowek 
)brachunkowych 1 dochód jej wynosi· 21 kw. 
żyta. 3 kw pszenicy. 0.5 kw. cukru, 1 kw. ;ęc;.
mienia, 42 kw. ziemniaków i 4.313 zł gotówką. 
Fra nci szek Sobczak za 473 dniówek obrachun
kowych otrzyma 22 kw. żyta. 3.5 kw. pszenicy, 
0,5 kw. cukru. 1 kw _ Jęczmienia, 45 kw. zti>m
niak ów, li kw. siana oraz 4.580 zł. Podobnie 

/ 

uktadaią się dochody kilk11 innych Spółdzielców: 
Łuczaka, Kurzawy i Gidelskiego. Resrlta zaro
biła nieco mniej, lecz była sama sobie winna. 
Np . SzC'Zepan Kowalewski nie pracował wydaj
nie, wyrob'.ł zaledwie 213 dniówek i otrzyma 10 
kw. żyta. 1.5 kw. pszenicy. 28 kl(. C'Ukru, 20 kw. 
ziemniaków. 5 kw. siana orarz. 2.061 zl. 

P odczas "dyskusji po sprawozdaniu przewodni
czące.'{o spółdzie.Jni. chłopi - spółdzielcy wytknę
li swemu zarządowi srzereg poważnych braków 
w dotychC7.;aSowej jego pracy. Przede wszyst
kim. grupowy Michał Tomczyk nie stosował 
'ścisłych norm przy ocenie pracy członków. za 
pnzepracowany dzień stawiając tzw. „patkę". 

- CRS nie pomógł mi w zrozumieniu, według 
jakich norm należy oceniać każdą pracę 
stwierdził na zebraniu Michał Tomczyk. - Od 

- dziś jednak praca spółdzielni będzie ściśle nor
mowana. aby żaden z nas nie czul się pokrzyw
dzony. Praca w s-półdz'elni przynosi duże korzy
ści. przekonali śm.v się o tvm dzielac się dziś do
chodami. Bo weźmy choćby przykład z okresu 
wykopków. Za jeden przepracowany d-zień za
pisy,„aJiśmy sohie wtedy półtorei dniówki obra
chunkowej, co wynosiło 23 zł Tyleż sar;no pla
c:Ji kułacy. z tą jednak różnicą. że u nas dzień 
pracy trwał o wiele krócej. Poza tym praca przy 
wykopkach daje zarobki tylko w sezonie. gdy 
u nas. za wvo"'n" pracę, można przea: cały rok 
otrzymywać po półtorej dniówk i dziennie Otn 
są ogromne korzyści, które widrzi kawy z nas. 

S)owom Tomczyka przytakuią wszyscy spół
dzielcy Wspólne pokonywanie trudności w cią
gu rocznej. zespołowej pracy. scementowało ko
lektyw. Ze świadomości ich ustąpłlv w3hania. że 
praca włożona w spółdz'elnię może pój ść' na 
marne. Podz ' ał dochodu jeszcze raz dowiódł im. 
że opłacił sie trud włożony w snólc'l7ielnif' :iro
dukcy jńa każdy otrzymał tylę. na ile z,~łużvł. 
Chłop; Małkowa przekonali się, że partia pra
gnie dobra chłopów, wskarzuiąc na spółdzielnie 
produkc~· .inc. jako na jedyną drogą uwoln 1Pma 
się biedn iaków i średn'aków od kułackii>go wy
zysku, jedyną drogę do doJści.a do dobrobytu 
i kultury. 

Z. N. 

Wesoło i kulturalnie spędza 
młodzież czas w świetlicv LK 
na osiedlu Marysin III. W 
chwilach wolnych od zaięc 
młodzież zbiera się w świetli
cy. Jedni odrabiają lekcje, in
ni uczą się tańczyć: „troiaka". 
Helenka Giertel córka akty
wistki koła terenowego LK, 
uczy grać na pianinie Paweł
ka Arendsa. 
Młodzież osiedla uczę~zcza

jąca do świetlicy LK założyła 
koło Ligi Lotnic;.ej. - Będzie 
my niedługo jeździć na lotni
sko i uczyć się skakać ze spa
dochron~m. - cieszy się syn 
przewodniczącej kola tereno
wego LK - Marii Helliko-
wej. 

Wiele zmieniło się w życiu 
mieszkańców osiedla dzięki 
świetlicy. Rozwinęło szeroko 
swą działalność koło tereno
we. Hellikowa zorganizowała 

życie świetlicowe, wystarała 

podyskutować o zagadnieniach 
polityez. ych i społecznych ze 
swym mężem .. 

W życiu kobiet osiedla Ma
rysin HI powstanie kol.a tere
nowego było bardzo ważnym 
momentem. Kolo to powinno 
być oczkiem w głowie zarzą
du dzielnicowego LK. Tymcza
sem brak jest zupełnie opieki 
nad marysińskim kołem tere
nowym. Pracę jego utrudnia 
ogromnie przewodniczący ko
mitetu blokowego, Łuczak, 
który st.ale grozi odebrani em 
świetlicy, agi tule przeciwko -
pracy LK. Skargi, jakie-zarząd 
koła terenowego wnosll do 
Prezydium DRN i z.arządu 

dzielnicoweg< LK, nie przy
ni~ły żadnych rezultatów. 
Niewłaściwie ustosunkowu

je się do kola terenowego kie
rowniczka miejscowego przed
szkola, która nie pozwala 

się o lokal i pianino Dzięki"."·~----------

członkiniom LK wchodu.ić n.a 
teren przedszk6la. A przecież 

zadaniem kola terenowego jeit 
między innymi Interesować się 
w jakich warunkach wycho
wują się dzieci osiedla. 

Te wszystkie trudności ha
mujące pracę kola powinny 
zostać jak najszybcil!j usunię
te Zarówno zarząd dzielnico
wy LK, jak i wydział kobie
cy komitetu dzielnicowego po
winny stworzyć wszelkie wa
runki, aby tak pomyślnie roz
wijające . się koło terenowe 
pracowało coraz lepiej. Włą

czać kobiety nie zatrudnione w 
zakładach pracy do wielkiego 
dzieł.a budownictwa socjaliz
mu, uświadamiać je, podno
sić ich poziom - to jest pięk
ne zadanie. które kolo tereno
we powinno całkowicie wypeł
nić. 

E. SKOWERSKA 

„ 

jej staranie>m młodzież przy
gotowuje często wieczornice 
połączone z występami arty
stycznymi, organ izuje akade
mie itp. Maria Hellikowa pra
cowała dawniej jako introliga
torka, lecz na skutek choroby 
musiała przerwać pracę. Po
święciła się więc działalności 
społęcznej. Spotykała się czę
sto ·z gospodyni.ami domowy

I Wbrew osi W-W 
mi - mieszkankami osiedla 1 Przykre niekiedy w życiu 
w sklepach, i na spacerach. bywają niespodzianki. Naj
Zaozę.Ja agitować je do zawią-
zania kola terenowego. Powo- częściej zdarzajq się one w 
li zdobył.a zaufanie "kobiet, piętkę goniącym i zawikła -
które coraz liczniej wstępują nym w labiryncie coraz. wię
do organizacji. kszych sprzeczności i trudnoś-

Kolo liczy obecnie 40 człon- ci zadufkom imperin.listycznym. 
kiń. Początkowo działalność Chodzi to talatajstwo pyszne 
jego była żywiołowa. Człon- i pewne siebie, ogarniając per
kime pracowały tylko wtedy spektywy nie dalsze niż te, 

gdy była jakaś akcja. które zakreśla im spiczasty 
'l'rzeba przyznać, dobrze wy- czubek bomby atomowej, a tu 
wiązywaly się ze swych za-
d·iń. Podczas zbierania podpi- raptem - masz babo kaftan 
;ów pod Apelem Pokoju wy- (Forrestala) - wyskalmje co 
rosło w kole wiele agitatorek krok nieoczekiwana dziura w 
takich jak Natalia Klimczak, tzw. systemie atlantyckim. 
Jadwiga Miller i inne. Syste- ot, weźmy na przykład n.ie
rrwtyczna praca rozpoczęła się zbyt slawetne przymierze Wa
jednak dopiero wtedy, gdy za-
łożono świetlicę. szyngton - Watykan. Gene

ral Clark przy Watykanie, 
Żywą działalność przejawia 

sekcja kulturalno _ oświato- kardyncl Spellman przy Wa-
wa z funduszu uzyskanego z szyngtonie, wspólna linia, 
imprez artystycznych zakupu- jedna oś, której zębatymi kół-
1ę_ on~ dl.a dzieci bilety do kami S'ł również przedstawi -
fe.a tru kukiełek. ciele wyższej hierarchii koś-

Członkinie LK z osiedla cielnej w Niemcz.ech Zachod
:.Iarysin biorą udział w pracy nich i w innych krajach. 0-
komitetów blokowych i skle- czywiście, nie wszyscy. Nie 
powych. W okresie trudności dla wszystkich bowiem wyso
w zaopatrzeniu pomagały w kich dostojników kościeLnyc'i. 
pracy ekspedientkom, wyja- niewiele z.naczq zasady praw
śniając kupującym, że nie za-
braknie mąki ani cukru. dziwej moralności, nie u wszy-

Maria Hellikowa docenia stkich z n.ich kult ziotego cie!
znaczenie . dokształcania ko- ca i służba bankierom krwi i 
biet, które pozqstajĄc w do- śmierci rugujq pojęcia: lud.z -
mu nie zawsze zdają sobie kość, ojczyzna, milość q!iźnie
sprawę z przemian zachodzą- go. Stc.t.:l właśnie niespodzian
cych w naszym kraju i z za- ka, jak" niedawno zgotowal 
dań, jakie stoją przed całym I z, ~~ o ludobójcom amery
spolecz.eństwem. Hellikowa kafi.ski11'.. jak i ich sprzymte
zorgamzowala więc w tym rzeńcom z Watykanu - biskup 
Cf koło dyskusyine Wszech- , . 
nicy Radiowej Liczy ono obe- 1 - sujraga~ Honski, Anc~I 
cnie 14 czlonkiń. Jest , wśród Ku przerazeniu i obur~n.m 
rich Władysława Miekzarek p1smaków rea kcyjnych z „Pa
- była przodownica pra~y . „is Presse".· „Figar'o", i „Mon
kt<:)ra zajmuje się obecnie de'· itp _ oświadczy! on publicz
wychowaniem dwojl(a dzieci nie, C<J następuje: 
swej córki - aktywistki spo
łecznei. 

Zapisała się do kola była 
prządka ZPB im. Marchlew
sk iego, Degórska. Mloda mę
żatka Nowakowska pragnie 
czegoś się nauczyć:, aby mogla 

„Wiem, że w Ameryce znaj
dują się zwdlennicy wojny 
prewenc·,ijnej. Przypuśćmy, 

że Stany Zjednoczone zaczy
naiq wujnę prewencyin'ł··· Co 
powinna· uczynić Francia, zwi11 

zana z Ameryką paktem wo
jennym? Odpowiedź jest ja~

na. Pakt traci znaczenie. 
Francja nie tylko .nie po<.Vin
nr pójść wówczas z Amery
ką, lecz, przeciwni.e, jest obo
wiązana nie iść ? niq razem. 
Jeśliby Francuzi postqpili ina
czej, staliby si" zbrodniarza
mi wojennymi ... " 

I dalej: 
„Co powinien zrobić każdy 

Francuz w wypadku, ieśii rząd 
francuski podporządkuje się 

Ameryce w wojnie prewen(11i
nej? Odpowiedź jest jasna Nie 
podporzc.tdkowywać się temu 
i odmówić udziału w wojnie .. :• 

Bis/mp - sufragan Lionu 
nie należy do środowiska Ray
monde Dien i Renri Martin.a. 
Biskup Ance! na pewno nie 
jest przedstawicielem rewolu
cyjnego odłamu społeczeństwa 
fr incuskiego. Obóz pokoju 
jednocz„ jednakże i skupia 
ludzi najrozmaitszych poglq
dów i przekonań. Z różrieJ 
posttLwy wyjściowej b"l'oniq .mi 
i walczą o bezpieczeństw9 

świata i własnej Qjczyzny. 
Zródlem obywatelskiego i hu
manitar1tego wystąpienia bi
skupa .Ancela jest jego troska 
o losy Francji , jest głęboka 

odraza do mordu i ludobój-
stwa. 

• To slusz'-ie i uczciwie ze 
strony '.Jiskupa Lionu, że pra.
wdziwc.t misję duchownego 
widzi w krzewieniu i nawoły
waniu do pokoju. a nie - jak 
to praktyku.ie Waty1can - w 
aprobaMe ludobójczych przy
kazm· Trumana o niesi<>niu 
mordu rizieciom w kol11•kach 
i starcom przy modlitwie ... 
Dlatego wlaśnie jasne wypo
wiedzi ks. Ancela tak zasko
czylv ciemne sily, zrzeszone 
przeciw/co ludzkości. 

O. SET. 
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Korzystaimy z wczasów z m:Jwy c:~ -- -----
Najpięknieisze 1n : ejscou ,ośc; i uzdrotu:ska Tam, gdzie wznosiły się kramy Marywilu 

Gdy nad Warszawą rozbł1-
skują latarnie i nastaje chwila 
odpoczynku wielkiego miasta, 
cichy w ciągu dnia Plac Tea
tralny ożywa. Plonie światła
mi południowe skrzydło Tea
tru Wielkie.go, mieszczące od
budowany w 1949 r , Teatr Na· 
rodowy, a wielkie drzwi wchła
niają codziennie setki warsza
wiaków, spragnionych dobre.i 
sztuki, prawdziwej ntuki, udo-

Astronomiczna 
. głupota 

czeka ją na ludzi pracu 
stępnionej dziś najozerszym miasto. Chcieli również unie-

(List z Warszawy) 

mas<>m. możliwić wspólny po<hód ro- Wydział Wc:zasów ORZZ o- Znacr.nie wzrósł rówaież w 
W wieku XVII obecny P lac botników idących za PPS z ro- pracował Już plan swej akcji tym roku przydział ~kierowań 

T 't 1 · ł kl dv botnikami komunistycznymi. ea ra ny zaimowa Y s a • na I kwartał 1952 roku1 czę- na wczasy do domów wypa-
l. '-t · u] «ł · · To'też ledwie tylko ruszyły z 

so 1, „ ore e6 Y zniszczeniu w ściowo zaś również na ca·IY czynkowych dla matek o: 
czasie najazdu szwedżkiego. Placu Teatralnego luźne szere-
Na ich miejscu powstaje tu gi pepesowskie ' - specjalnie rok b ieżący przy uwzglądnie- dziećmi oraz dla przodowni
wielki, wsparty na arkadach . rozstawieni . 10bojowcy" z PPS niu sk !erowań, nadesłanych ków pracy. Skierow::iń dla 
pięciokątny budynek, z obszer- rozpoczęli k'T'wawą masakrę. pnez CRZZ. Zarówno m iasto matek z dziećmi miasto nasze 
nym podwórzem wewnętrz- Bojówkom PPS przyszły z po- jak i wojewód:ihv'O otraymują otrzymało o 20 proc. w:ę~1 
nym. Mieściło się (u dochodo- mocą nap1erające na tłum sil- w roku 1952 <Znacznie w!ę- mz w roku ubiegłym, dla 
we przedsiębiorstwo królowej ne oddziały policji pieszej i cej miejsc na WetiaSY zdrojo- przodowników praey o 10 

Marii Kazimiery, od jej imienia kcnnej. we, przeoiwgruźlkze, spe- proc. więcej. Matki, pragnijce 
zwane „Marywilem". Posiadało Siedem trupów, se tki ran· 

h t I ·r 1 •• C'J.alne lec• n1'c•0 1· turyotyczne wyi·~haf. na w~•sv wraz z ono 54 sklepy, hale targowe, nyc - o o pon m am es ac11 ~ ~ ~ . v~ , 

zajazd, karczmy itp. W 1819 r . majowej 1926 r . na Placu Tea- niż w latach ubiegf.ych. Dzięki drz:iećmi, mogą }uż obecnie ko
całą posesję nabyło miasto. W traln1m. Ta potworna rzeź, do- tei;rm o wiele lie>znie.isize rze- raystać ze skierowań. Il<Liecko 
1825 r. „Marywil" zostaje zbu- konana pTZez PPS-owskie bo- s:ze Judzi pracy będą mogły wyjeżdżające razem a; mat
rzony ...; na jego miejscu po- iówki zdrajców klasy robotni- korzystać z dobrae ioasłużone- ką korzysta z bezpła tnego po
wsiaje jeden z naiwspanial- czej, wywołała falę protestów go wypoooynku, nabiera j ąc bytu w domu wceasowym. 
szych .gmachów epoki - Teatr nie tylko w Polsce, ale i w in- zdrowia i stli do dalszej pracy. Roz.szeraono także cie~~ce 
W . Ik' dl d • ktu A nych kra1·ach. Świadkiem jesz-ie t, we u„ pro1e n- Po•• skierow•~1·a~• ~ ""ę duz·..,,,,., po··--'zen'~ wcza-
t · ~ Co · cze bardziei krwawei2§rzezi był ~ ~· uu " 0 ~· ,... wvu "=" 
onie„o razzL wczasy normalne, rO'Ze3łanymi sy turystyC?..ne. Na styczeń I.Jr. • • • Plac Teatralny w 19 roku. . 

stwo nasrz:e pr7..eznacza ogrc-m
ne sumy na utTZyman •e do
mów wypoczynk~wych w naj
p;ękniejsrlych miejsc<'wośo1ach 

kraju z.arówno zimą jak , Ja·
tem.. Nie szcu:dtzi wysiłku, 

aby zorganizować w nich bi
blioteki, świetlice oraz różne

go rodzaju imp.rea.y roa:ryw
kowe. • Te możfiwOści mus:ią 
być należycie ocenione i wy
komystane. Winny to wziąć 
głęboko pod uwagę oddziały 

związków zawodowych 1 rady 
zakładowe jak również wy
cl-Li.aly personalne zakładów 

pracy. 
;J. GŁOWACKI 

10 stycznia 1952 r . (Nr 9) 

Czyteln ic'Y pii!zą 
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Wprowadz;ć prze lł isy 

w auto >u;ach 
porządkowe 

PKS·u 
Słuszni e postąpiło Prezy

dium RN m . Łodzi. wydając 
zarzadzenie o karaniu ri lepo
prawnych pasażerów MPK za 
nieprzestrzeg.anie przepisów o 
korzvstaniu z wozów tramwa
jowych i autobusowych. Po
dobne zarządzen ie winno być 
wydane również w odniesie
n iu do pasażerów PKS. Au
tobusy po zakończeniu dzien
nej trasy są „zbiornikiem 
smieci". Pożądane byłoby 
więc ~tasowanie sankcji wo
bec tych, k tórzy n ie umieją 
kulturalnie :iachowywa l: się w 
wozie, jak również w obec na
trętnych pasażerów, pragną
cych siłą wtargnąć d o prze
pełnionego po brzegi autobu
su. Przyczyniłoby się to do 
zapobieżenia uszkodzeniom 
wozu, powstającym przy 

„szturmowaniu" do B\liobU511 
przez pasażerów. Zmni ejszyło
by to również możliwości wy
pad ków. 

EDWARD K OMOROWSICI 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. R. t,ojewskL - Prosi

my o przybycie do redakcji, 
celem podjęcia honorarium. 

Pracownicy Szpitala Nr s. -
W Waszej sprawie interwe
niujemy w Wydziale Zdrowia 
Prez. RN w Łodzi .. 

Ob. Wó.ieikowsk.a. - Dyrek
cja Filmu Polskiego w Łodzi 
zawiadamia. że list Wasz w 
snrawie kroniki z Kombinatu 
Piotrkowskiego przesiała do 
Wvtwórni Filmów Dokumen
talnych w Wars:iawie. 

Nad Bałuta,ni zapadał 
zmrok. Ciemniały kontur11 
domów, w wieczornej mgle 

rozpływa.

~~ ~ ly si~ syl-

Plac Teatralny posiada nie To także tu, na Pla~u Tea- preez rz.arz.ądy główne zwiąa:- wyłącznie na wczasy narcrnr-
tylko bo-gale tradycie kultu- tralnym, wówczas jeszcze ków branżowych poszczegól- skie uzyskało n as:ze miasto 75 
ralne. z dzielnic robotniczych przedstawiającym obraz ruiny, nym oddziałom w naszym skierowań. Pobyt w sch.roni
coraz śmielej , coraz bardziej 60-tysięczny tłum warszaw- mieście , Wydrział Wczasów skach wysokogórsk i~h, w do
bojowo wychodził lud ze swymi skie~o ludu składał 1947 r. w przy ORZZ wyda w tym :roku skonałych warunkach zd:ro
żądaniami do śródmieścia, do wyzwolonej ojczyźnie hołd 5o około 4.560 skierowań na 21- wotnych i klimatycrznyc!i., da-

Nowe sklepy, bary mleczne 
jadłodajnie 

Ob. J . Baryla.k. - Spra,wa, 
którą poruszacie w swym li
ście. obszernie została omó
wiona w arty kule pt.: „Nowe 
linie tramwajowe połączą 
wschodnie i :iachodnie dzielni
ce miasta" (. . Głos Robotniczy" 
z dnia 28. XI!. ub. r.l. 'lfl '::.:!~~~: spieszą-

cyc~ uli
cami to 
różne stro
ny. 

- Pani 
Kuszpietowska! Wy;dź-.io 
pani na cktoilę, str«Szne 
rzeczy dzieją się na. na
szych Ba.luta.eh! - zawoła.I 
'J)1'zerażony glos za drzwia
mi. 

, d 'b ż h D · bohaterom, straconym pTZez s1e z1 y mo .nyc .. o ciera na dniowe w~asy lldroi·owe w i·ący mo•nos' c' u-ądzania cie-
p! T t al W 1. h hitlerowców na szubienicach w ~ ~ ·~ 

ac ea r ny. icznyc ma- · · k · · h · · o kaw""'h w,,,..;eczek, nn •id"J·e ·1 t · h ·d · ·· odwet za wysadzenie w powie- naJplę rueJszyc m1eJSC0W - , _ ,_. ~ ,_ ~ 
m es ac1ac zna1 u1e swoi wy- I k ś . eh k . WJ'e lu ~·~1enn.1'ków. T-eba 
raz idea sojuszu bojowego poi· trze warszawskie~o węz a o- C'la naSllego raiu. ~wv ·~ 
skich mas pracujących z pro- lejowego.- ' Na wce.as y przeciwgruźlicze leż 'podkreślić, że, celem po-
letariatem rosyjskim, idea, kić - Ich spadkobiercy - to poi- otrzymaliśmy na pierwszy pula~yzacji sportówa;iIDQwych , 
ra, wbrew szowinistycznej a.gi- ska klasa robotnicza, Io lysią- kwartał br. 150 .;k iero"łań, Fundusz Wc:zasów PM.cowni
tacji prawicy PPS, pragnącej ce bohaterskich, ofiarnych pa- podczas gdy w pmeciągu ' ca- czych ,zapewnia ucrzestn ikom 

h · lk b · · lriolów, ~kuwa1'ąoych swą za amowac wa ę z urzuazia, ·· ' lego roku ubiegłego' skorzy- całkowiły ~wipunek narciar-
d b I s bi w szere~ach prac~ szczęśliwsze jutro Pol-

z o yrva a. o he . . ski, odbu<lowu j ącvc.h pięknie j - stały z tego rodoza•ju leczenia ski. 
mas pracu10.cyc coraz Wlęcei 124 osoby. Leczenie pra:eciw- W roku' ub1'egłym zdarzały 
zwolenników. szą Warszawę. W IP.i nowei 

Oto opis jednej z takich de- Warszawie - Plac Teatralny ołowicrzne obejmie w tym o- się jeSllcze, niestety, wyp!ldki, 
monstncji warszawskich, za- zajmie należne mu miejsr.e. .. kresie . 250 osób, przeciwpyli- że zakłady pracy w nieWł?ści-
mieszczonv w ,.Glosie Komu- '!gr. cowe 200 osób. wy sposób ustalały urlopy 

nistvcznvm" z 19~4 r .: 1-----------------------------....,......, pracownicze, wyznaczając 
„Już na Placu Teatralnym 

Do redakcji „Glosu Ro
botnil:tzego" napływają dzie
siątki listów od naszych czy
telników, miem.kańców Cho
jen, Marysina . żabieńca i 
Karolewa, w któ.rych auto
rzy uskarż&j ą się na brak 
w tych dzielnicach dosta tecz
nej ilości sklepów uspo
łeetinionych i zakładów zbio
rowego żywienia. 
Już w ubiegłym roku Wy

dział Handlu Prezyd ium Rady 
Narodowej przy opracowywa
niu sieci placówek handlu 
usoołecznionego położył szcze
gólny nacisk na k h wlaśeiwe 
roemieStZcrzenie. otwarto wów-

myslowymi, branży odzieżo
wej , gospodarstwa domowego, 
elektrotechnicznej i t . P-

W bieżącym roku pow1ęk
S<1:0na zostanie również sieć 
zakładów zbiorowego żywie
nia. Miejskie Zakłady Mle
c~rskie uruchomią 20 no
wych barów mleoznych, a 
Lódzkie Zakłady Gastrono
miczne 20 jadłodajni i 5 ba
rów rybnych. 

Z ilości tej niemal polowa 
otwarta 7ostanie w osiedlach l 
dz'elnicach , zamieszkałych 
przez ludność robotnkzą: na 
Starym Mieście, Stokach . B a
łutach, Chojnach i Widzewie. 

Ob. ob. 'K nhllskl. Sian lstaw 
Swtd er. - PrO"imy o zgłosze
nie się do red.akcji. 

Kronrka parły 'na 
DZIE:LNI CA „ SR ODJ\l lESC IE". 
Komitet Dzleln!cy Sródmlejska 
zawiadamia. że w dniu ll.I.5Z 
r.oku, o godzinie 16.30 , w loka
lu Dzielnicy. odbędz ie s ię od
prawa sekretarzy podstawo
wych t oddzialowych organl„ 

.zacj i par tyjnych. 
- ·Co się stalo? - zapy

~aia zdumwna Kus.zpiet010-
>ka, wybiegając z mieszk<ł
nia. d<>-0kola sztandarów KPRP i p k I d większą kh ilość na mieSią-

KZM, dookoła licznych trans- 0 az garncarstwa U OWegO ce letnie. Skutkiem tego do-
czas koilkadziesi ąt sklepów~--------------------------

- Koniec świata, pani 
kochana! Gwiazdy tata.ją 
nad domami ... - zlowiesz 
czym/ sze"Jtem opowiada.la 
Pipsztycka, podqża.jqc z Ku
szpietowską na plac przy 
zbiegu Ogrodowej i No
womiejskiej . 

Na placu obydwie kumo
szki wpadly w tłum rajcu
jących bab. 

- A ja wam mówię: 11.ic 
innego, tylko trzęsienie zie

. mi będzie! dowodzii 
czyjś zgorączkowany głos. 

- Albo jeszcze coś gor
szego! - 1J1.ruknąl ktoś zło
wrogo. W szystkim zrobiło 
się zimno. A w górze, 'Il.a 
wysokości kilkunastu me
trów krąży! maleńki ognik, 
przypominający robaczka 
świętojańskiego. 

- Patrzcie, jak lata! I to 
akurat nad naszym do -
mem. Nieszczęście! - spa.
zmowa.la jakaś babinka. -
Pat'P'7cie, zaraz spadnie! 

- Pewnie, że spadnie! -
powtórzy! obok młorfzień
czy ołos. - Mówiłem prze
cież fujarze, żeby wziql 
mocni ejszy sznuTek! Przez 
niego i latawiec się py
psuje i latarka do niczego! 

• • • 
- Ależ te baby głupie! 

bo głupie! zaśmiewa.I 
się Kazik, wlaścicie i La
tawca z bateryjką, któ-
ry tyle strachu na.pę-
dzil bałuckim kumosz-
kom. - „Gwiazdę zoba. 
czy!y!" „Latającą!" ;,Trzę• 
S·i enie ziemi" wróżą! A pra
wdziw ych gwiazd to nie 
widzą! - w ska.zal tęką na 
błyszczące setkam i światel 
i.owiin kie b loki osiedla ro-
otni czego, rozciągające si(i 

oo drU{liej stronie p!a.c;u. 

WALENTY CZÓŁENKO 

parentów z navisami rewolu- my wczasowe świeciły cdmą 
cyjnymi, jak: ,.Niech ży j e <łyk- W Ośrodku Propagandy godz. 10 - 13 i 15 - 18 do · pustkami. W tym roku trzeba 
!&tura proletari~lu, rewolu<yj- Sztuki · (Park Sienkiewicz.a) w dnia 15 stycznia br. 
ny sojusz robotników i chło- Lodzi został otwarty pokaz Pokaz zostanie wykorzysta- zerwać a; podobną praktyką. 
pów, niech żyją bohaterscy u- garncarstwa ludowego woj. ny do celów produkcyjnych Związki bran.żowe oraz ich 
czestnk!' powstania krakow- łód:ikiego. Pokaz obejmuje C.P.L.iA. W tym celu wespół odd<Ziały wi:nny stale pamię-
skiego" itd., skupiły się znacz- prace, zgłoszone na konkurs, z. Wydziałem Kultury Ekspo- ! tać ja k wielkie a:naczenie po
ne masv z licr.nymi sztandara- zorganizowany przez Woj. Wy- zytura zwołuje na dzień 13 ! siada.;ą wczasy dla poprawie-
mi. Z trybun przemawia· , 
to dwunastu mówców w nia stanu zdrowia ludzi pra-
1m1eniu KPRP, KZM, związ- cy i wykoraystywać w;zyst-1 
ków zawodc wych. kie skierowania równomiernie 

Po wiecu uformował się 
przeszło piętnastotysięczny po- W przeciągu całego roku. Pań-

spożywczych i przemysło
wych w północnych i polu
c'!rriowych dzielnicach m 'asta. 
Ilość ta jest jeszcze jednak 
zbyt mała, Dlatego też w pla
nie sieci sklepów na rok bie
żący praewidziano w pierw
szym reęd!l.ie zaspokojenie po
tnzeb ludności zamieszkującej 
peryferie miasta. Na Bałutach. 
Stokach. Chojnach i Rudzie 
otwartych zostanie w tym ro
ku 30 sklepów spożywazy:h i 
30 sklepów z artykułami prze-

chód, który w miarę nosuwa
nia się naprzód stale rósł i po
tężniał , skupiał w sobie coraz 
to więksr.e masy. Szed ł zbitą 
masą, w karnym ordynku. z 
niemilknącymi okrzyfrnmi re
w<ilucyjnymi, · wśród których 
wybijały się okrzyki na cześć 
Le.ni~~ i powstańców krakow

Zima w łódzkim zoo 

skKh. 
W r . 1926 Plac Teatralny 

srłynąl robotniczą krwią. o 
przebiegu tych krwawych wy
darzeń informuje „Czerwony 
Sztandar": 

„Ze sztandarami fabrycznvmi 
i związkowymi na czele w sku
pieniu kroczyły szere~i robot
nicze w kierunku Placu Tea
tralnego, g~ie miała się zebrać 
i dokonać przegladu swych sil 
cala robotnicza War•zawa". 

'2 dwóch zaimprowizowanych 
trybun przemawiali przedsta
'-':i~iele komitetów wąrszaw
skich KPP i KZM oraz posło
wie komunistvczni. dalej przed
stawicielka kobiet-komunistek 
i przedstawiciel lewioy związ-
k<'wej, . 

Po drugiej stronie p lacu , 
przed Ra !uc;zem, przemawiaia· 
cy z samochodów ciężarowych 
- pod o<loną boiówek 
mówcv 7/1 PPS. z piar>ą na u
st ach cis'll ali l!romy ~a komu 
nistów, na cały rewolucyjny 
obóz robotniczo· cltłopski. A
ranżerów maskarady pepesow
skiej przeraziła olbrzymia ilość 
dem<>nstrantów komunistycz-

dział Kultury. Garncarze o
trzymali liczne nagrody ufun
dowane przez Min. Kultury i 
Sztuki i Woj. Wydział Kultu
ry. Pierwsze d wie nagrody po 
1500 zł otrzymali: garncarz 
Bolesław Kawecki z Brzezin i 
Stefan Konopczyński z Boli
mowa. Drugą. i trzecią - Hie
ronim Muszyński z Sieradza i 
Edward Arkus iński z T oma
szowa.. 

Eksponaty są do obejrzenia 
dla publiczności, codzienrue w 

styczn ia, o godz. 11 rano w 
Ośrudku Propagandy Sztuki 
naradę z garncarzami biorą
cymi udział w konkursie oraz 
prezesami i kier. artyi;tyczny
mi spółdzi~lni C. P . L. i A. W 
czasie narady omówione zo
s taną sprawy organizacyjne 
ośrodków garncarskich , spo
•oby podniesienia poziomu 
produkcji, zachowania cech 
sztuki ludowej w produkcji 
e:arncM'skiej, zdobnictwo i In
ne. 

Lagodna zima sprawia, że 
Ogród Zoologiczny na Zdro
wiu cieszy się znaczną frek
wencją publiczności, nie noto
wana zazwyczaj o tej porze 
roku. Duża ilość zwierząt, któ
re trzeba było na okres kilku 
miesięcy przenosić do specjal
nie ogrzewanych pomieszczeń, 
przebywa obecnie na wolnym 
ppwietrzu. 
Nledżwiedzlom 1szczególnie 

białym) nie jest wcale zimno. 
Sc one przecież przyzwYc:iajone 
do polarnych chłodów. Misie 
są w dobrym humorze, figlu.ją 
i gonią się po obszernym wy
biegu. 

Słonica Magda została na 
zimę umieszczona w dobrze o
grzanym pomieszczeniu. Na 
widok gości z wdziękiem wy
gina trąbę i podnosi przednią 
nogę. 

Kierownictwo ogrodu stara 
się zapewnić zwierzętom jak-

• najlepsze warunki przezim o
wania i jednocześn ie udostęp
nić publicznośei zwiedzanie 
zoo. 
Małpy, lwy, papugi i inne 

zwierzęta z ciepłych krajów 

umieszczane są na okres zimo
wy w ogrzewanych budy n
kach. Zwierzęta. znoszące ła
two niskie temperatury, pozo
stają w swych normalnych po
mi'eszczeniach. 

Troskliwa opieka, dobre wY
ż.vwi enie. higieniczne utrzyma
nie pomieszczeń~•Składają się 
na to," że mieszkańcy naszego 
ZOO czują się świetn i e. 
$miertelność wśród zwierząt 
.iest minimalna (najmniejsza 
spośród wszystkich ogrodów 
zoologicznych w Polsce), na
tomiast przyrost naturalny 
bardzo wysoki. 

W ubiegłym roku na przy 
kład w łódzkim ZOO przyszło 
na ś·wiat 15 frelek. 8 małp, 5 
nutrii, owca grzywiasta, lama, 
guanaco i wiele innych zwie
rząt. W pierwszych dniach 
stycznia urodziły się dwa pa
wiany, wczoraj zaś - 2 anty
lopy „Nilgau". Antylopy-m a 
tki otoczone są troskliwą opie
ką lekarską. 

W lecie będziemy mogli już 
podziwiać zimowy przychówek 
zoo. 

(O parte na autentycznym nvch, postanowili · -prze to za 
zdarzen iu , op isan y m p rzez ko- • d 
re~ponden ta J . szHc htowicza). wszell~ ~ cenę nic dopuścić o 

==============:.._;po::;r.ho du komunistów przez 

J(rvtyka uczy i poma~·a 
V • 

ROBO?'NIKOW ŁZRM 
Z AOPA TRZONO 

W UBRANI A OCHRONNE 

_W odpowiedzi na korespon
de11cJę tow A;it oszczy k a pt. 
„Uwaga , r eferat BHP"' ( „Głos 
Hvbo 1.niczy" Nr 280 ), Mun -
stcrs t w<' Pracv i O pieki Spol e
cz11 e1 zatvinda1ni a 1 że inspeJc. ... 
t or p roc y stw ierdzi! brak i wy
rn!2nio ne w kor e.,pondencji W 
:;; 'lllq :.~1t i tym wydany :osta l 
n~iknz ;:a.upatr:.eni a •obotników 
,_,ZRM ,:· b11ty na podeszwach 
skónamich i k iiptury ochron
n e na g łowy . 

WINNI ZOSTANĄ UKARANI 

W i'IV ązku z ar t11k.u !em pt. 
„T•zeb'I z likwiclować k 1~mo
t e r.,; wo w Wirl zewsk i cj GS" 
( .. G in' Robnt n.iczy" Nr 252), 
P rezydit:m \\ '1;3ewódz Jdcj Ra
d 11 Narodow <'j zawiadamiri: 
f r:cnrmcarl!ona i nspekcja w 
CS „Sn mopomoc Chlopskri " w 

• Wi hev·.,r w11kaza l a winę Bo
ie.,ta1.11b Wernera i Stani~lawa 

Si. kor , Jciego. k tórzy dzialdH ze 
s:;; k0dą ludności tamtejsze j 
gminy Sprawa przeciwko wy
żej w 11mien i onym skierow rma 
::r .0 tała do Prokuratora Woje
u ,órl :k!.ego z wni.n• ldem o prze 
P""''" rl zen i e postępowania 
k orn P(J<J. • 

ZODOWIAZANIA 
B:;DĄ REA LIZOWANE 

W odnowiedzi na artylrn l 
p t „ -'.lda za kładowa w ZPB 
i r '· l fi- aja n ie pom aga zalo
d ; q w • ealh~cji t z•11111 Paź· 
d?t.r'rn i1<")11,ego". pre2yd'ium r 1-

dy zakladowej przyslalo na
stępujące wyjaśnienie: Zarzu
ty podane w a.rtykule sq słu
szne, ponieważ stwierdwno, 
że rady oddziałowe jak i re 
ferę>ir; wsvólzawodnictwa n i z 
k ontrolowali systematyczni e 
wykonani a podjętych zobo -
u:iazm· . Rada zak!a.tłowa 
kierow„ i ctwo techn iczne nie 
otncwło opieką ' pomocą przą

dek rea!i?ując11 ch zobowiqza -
11 i a , Ne s1Jecj nlnej orlpr.!Jwie, 
k tórej tematem DJJ! kry tI1cz
ny aroykttł, t nvarzysze z ra
dy <a kładowej i personelu 
technicznego postanowili po-
prawić dotychcwrowy styl 
i; acv zwal~~a<' przyczyny, 
które 11 o(Jll/h!J hnmować re
a lizację podjęty ch zobowiq -
zań. · 

c onA7, MNIIU 
OPUSZC '1.0NYCH 

DNI PRACY 

W :u· iqzk11 z k or e•pondencjq 
tou.·nr~y,za F. Dom:lcra., dy -
r e1cc ja ZPB im Kuniclrie go 
komw i i ktlje: Poru<w1·e w ar
ty k.ul.e zagadnienie stalo się 

ostat1do p1·zedmfotem nczegól
n ej crosk i ze strony dyrekcji . 
organizac-ji ~wią zk owej i par
tyj r naszych zakładów. 
W imożono czujność i sta.rani!I , 
polego.jace na kon trolach do
mow eh osó b op•i s?c?ających 
pra<'ę, r ,zm ow ac11 z nim i ora z 
wuw iesznnitt ich nn zwi .,k na 
tnblic:,. W ten sposób prowa
dzona dzialalność dala już pe
u,llle w11niki . Dyrekcja wyraża 
przekonan ie , ze szeroko za
krojona akcja u.~wiadamiaiąca 
spowc, d11 je zmniejn enie nie11-
sprau.> i Prll;wionei nieobecnoś 

ci do minimum. 

Blaski i cienie Poradni Sporfowej w Łodzi 
Coraz większe uma

sowienie kultury fizycz
nej i podnoszenie po· 
zio mu naszego sportu 
wyczynowego pociąga 
za sobą konieczność 
zwiększenia opieki [e. 
karskiej nad naszymi 
sportowcami. Jak przed 
stawia się la opieka u 
nas w Łodzi? W Lodzi 
posiadamy Wo icwódz
ką Poradnię Sportową, 
mieszczącą się przy ul. 
Próchnika 11. Jest to 
w tej chwili jed yna !Y.'
radnia dla sportowców, 
gdyż poradnia mie jska 
i poradnia przy Aka-

P rzedofimp1jski 
obóz p 1 ęścrarry 
8 bm. rozpoczął się 

w Wojewódzkim Ośrod
ku Szkolenia Spar to· 
wei!o we \Vrzeszczu 
pierwszy przedol impij
ski obóz kond1•cyjno
wyszkoleniowy dla ka
dry bokserskiej, 

Z 35 powołanych za
wodników i 19 trene
rów i instruktorów, w 
term1nie na obóz przy
było 17 bokserów i 9 
trenerów. Na obozie 
rnajd t1ją · się pi ęścinrzc: 
Krupiński, Now am, 
Baza mik (Stal) . Ch y
ch ła, Sadowski. Kud ła 
cik. W~grzyni ~k (Kole 
jarz), Pek, Głowa ck' 
Wisz, Jądrzyk . Kasper-
czak. Antkiewi q 
Krawczyk fGw ardia1 

Soczewiński IOWKS: 
Śc ij:!ala fWłóhiarzl •i 
Grzywocz Il !Górnik). 

demii Lekarskiej zosta-
ły dla sportowców zam

knięte. Warunki, w ja
kich pracuje Wojewódz
ka Poradnia Sportowa 
w Lodzi nie są najlep
sze. Poradnia nie po
siada wielu potrzeb
nych przyrządów i po
siada niedostateczną 
ilo ść lekarry. Może się 
ona jednak poszczycić 
poważnymi już wkłada
mi w podniesienie sta
nu zdrowotnego szero
kich rzesz,,.spo rtowców 
i obywateli uprawiają
cych kulturę fizyczną. 

W roku ubiegłym 
Wo jewódzka Poradnia 
Sportowa w Lodzi zor
ganizowała około 30 
wy jazdów .v teren, od
wiedzając nasze LZS 
w powia tacn piotrkow
skim, tomaszowskim i 

dla Cen tralnej Poradni 
Wojewódzkiej lok alu 
w Młodzieżowym Do
mu Kultury. Uzyskani'.: 
tej;!o lokalu usprawni
łoby w zn acznym stop
niu pracę poradni. 

W zorganizo wanej o
ste.tn io wycieczce n a
szych działaczy spor to
wych po ZSRR bierze 
również udział dr Za
jączkowski, naczelny 
lekarz poradni sporto 
wvch. Niewątp liwie z 
w ycieczki tej przywie
zie on wiele nowych 
spostrzeżeń, które po
stara się wprowadzić w 
żvcie u nas , przy czv
niając się tym do więk
szeRo ieszcze uspraw
nienia ko n troli lek ar": 
skiej nad całokształtem 
naszeJlo ludowego ru
chu sportowcJ!o. 

ski erńicwickim. Na zie·.-----~-----
ździe lekarzy sporto
wych w Warszawie 
wo'ewództwo łódzkie 

zos ta ło za tę akcję spe 
cjalnie wyróżnione. 

Jednym z głównych 
zadań Wo jewódzkie; 
Poradni Sportowej w 
Łodzi jest zoq!anizo ~ 
wanie jak największe 
ilo ś c i por adni powiato
wy ch. Poradnie taki~ 
1.oslaJy ju ż za łożo ne w 
Pabi anicach. L„wiczu i 
Piotrkowie. Poradnio 
te pozostają w ścisłvm 
kontakc ie z Poradnią 
Wo 1 ewódzką, subsydio
wane zaś i kontrolo 
wane s ą orzez Powia 
towe Radv Narodowe 

W tvm rok11 i•lnie ie 
mo źli,vość uzvskan · ~ 

Polska cle1e ci acja 
sportowa w l< i;owie 

MOSKWA. Ba-
wiąca w ZSRR polska 
dele!(acja sportowa 
przybyła 7 bm do sto
licy Ukraiń , kiej SRR-
Kiiowa. Na dworcu l!o · 
ści polskich ~rit 2 1 • 
przcd s t-a~Nic.ic l r Komi 
tctu Kulturv Fi 7. )' r.zne · 
oraz liczne dclegac;c 
~t>orto v1ców, 

Podczas k il1' udniowe 
~o pobytu w Republic · 
dcle~ac- i a pal<k a za 
O'l 7. n ~ sie z praca i o 
-;;;j"\ ~i PC-;"l"'l l t1 k r 1i1) ~!< k• l 

o rr!a n i 7. ~c i i ~porlovłvch 

Mistrzow ie sportu 

JERZY BONIEQ:KI 
J erzy Boniecki, od- wiła, że Boniecki wy

znaczony ostatnio za- rósł na rosiego, kwit-
nące~o zdrowiem mło

szczyt nym tytułem mi - dzierica. 
strza sportu, n ależy do W roku 1949 Boniec
tych młodych pływa- ki przerzuca się za pa 
ków łódzkich , którzy radą trenera Majchrza
sport pływacki podnie - ka na styl grzb ietowy i 
śli w Lo dzi na wyso- zaczyna osiągać coraz 
ki poziom. leps:w wyniki. W roku 

Boniecki urodził się ubieg łym zimą ita 100 m 
w Lodzi 7.II. 1933 roku. stylem grzbietowym 
Wychowywał się w Boniecki osiąga cząs 
b d . 'k' h run 1, 12 min., ustanawiając ar zo cięz ic wa -
kach mate'rialnych. Oj- nowy rekord Polski. 

Wynik ten przyniósł 
ciec ie~o . robo tn ik , mu- mu zaszczytny tytuł 
sial żywić dość li czną mistrza sportu. 
rodzin ę, a przecież w __________ _ 

Polsce san acyjnej nie 
łatwo było zdobyć pra
cę. Boniecki wyrósł na 
b ardzo wą tłego chłop - . 
ca, tak wątłego , że nie 
przepowiadano mu żad · 
nych sukcesów sporto
wych, gdy w 1946 roku 
rozpoczął stawiać swe 
pierwsze kroki na ba
senie przy ul Traugut 
ta. Systematycrny tre
ning sprawił iednlk, że 
jui tego roku na ie~ie
ni Boniecld zaczai s tar
tować w barwach re
prezentacji todzi, uzy 
skuiąc na 100 m stylem 
rlff\V')lnvm c za~" ocn i -
7. 0i 1 ?O min. W rok 
~ó~niei n a ml<:tr?.o-
<fw"ch Polski floniecki 
z;i i ął w klasie Il piorw
<ze miejsce bij ąc na 
1.500 m i na 400 m 
dav;-n l) rPl ~ n'" d v okr~t!U 
łódzkie~o. Opieka . iaką 
§o nlarza l klu b fbvły 
.. Filrnrnvie,..„ . a późniei 

.,7.wi ~v; 1.ro,viec"l sor a-

Pod koszem ligowym 

li'raqment l i gowego spot' 
lutnia w koszukówc~ 
00111i ęcl.:1, AZS rWor.•zo -

wn) i Sta!n (PoznańJ. 

fo ~ografów w Żakładach pracy 
zdjęc ia do dowodów osobistych 

Ekipy 
wykonuią 

- Proszę pamiętać, lista nr. 
23 - mówi ,Janina Kaźmier
czak prowadząca ewidencję, do 
Stanisława Wilka, robotnika z 
przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina. - O termi
nie odbioru gotowych zdjęć 
będzie osobne ogłoszenie -
informuje dalej wYPYtujących 
ją robotników. 

Przygotowanie zdjęć do do
wodów osobistych przebiega 
szybko i sprawnie, bez żad
nych utrudnień. O d 3 stycznia 
na Ksi ężym Młynie pracuje 
fotograf, Kazimierz Kocik, 
skierowany przez Spóldz telniP, 
Pracy Fotografów. Ustawienie 
twarzy przed obiektywem, po
tem jeszcze raz spojrzenie w 
aparat fotograficzny, szybki 
ruch ręki - i ot o zdjęcie już 
jest zrobione. · 

- Rada zakładowa na Księ
żym Młynie odpa,.,;ednio przy
gotowała wszystko, co potrze
bne jest do sporządzania foto
grafij - oświadcza fotograf 
Kocik. - Szkoda tylko, że se.
mi pracownicy tak mało dba
ją o wyzyskanie tego udogo
dnienia i zbyt mała ich ilość 

WIECZOR LITER ACKI 
W K MP I K . 

W sobotę, 12 stycznia br . o go
d zin i e 19 w Klubie M!~dzynaro
dowej -Prasy i Książki. przy ul. 
P iotrkowskiej 86 , odbędzi e się 
w ieczór Uteracki Seweryny S1..ma
glewsk ieJ pt.: „Dwa fragmenty 
powieści". Wstęp wolny. 

OD CZ YT W N O T 
Dziś o godZ. 19, w lokalu NOT. 

ul :"łi„ • 1":·)w ::: k a 102 m gr. 1nz . 
J. F•kecz wygłosi odczyt na te
mat: „Wytrzymałość elektrom e
chan iczna izola torów wiszących". 

K URS KJ EROWCOW SAMO
CHODOWYCH 

Komenda Miejska PO .Służba 
Polsce", ul. Curie-Skl<>d~~skiej 

Radio 
ll.ł5 „Głos mają kobiety'', 12.04 

Dzienn ik, 13 .30 Dla klasy I 1 II 
- audycja s11>wno - muzyczna, 
13.55 Audycja sl.k.olna dla kla~ 

ry, lt.15 Muzyka, 15.10 Utwe>rY 
na flet . 15 .30 Dla świetlic dzi ecię„ 
cych , lS.00 „Wszechnica R a d iowa" 
I, 16 .20 „z m lkrofonem przez 
miasto i wieś" . 16.85 „Lalki w 
Sl:kole". 16.50 Muzyka ludowa, 
17 .OO Wiadomości popoludniowe. 
17.05 Odpo-..1edzi „Fali !9", 17.15 
„Mówimy o sporcie", 17.3() „Dla 

-każdego coś miłego", 18.30 
" Wszechnica Radiowa" II, 18.50 
,,Najcenniejszym podarunkiem 
je st k~iążka", 18 .55 Muzyka ope
ro~1a, 19 .15 „ Od naszych kores„ 
pondentów". 19.30 Muzyka i aktu
alności. 20.00 Koncert Orkiestry 
Rozgtośnl Byd,gosk1ej , 20 .4-0 Muzy
ka taneczna, 21.00 Dzienn ik, 21.3\l 
Arie i pieśni kompozytorów fran
cuskich, 22.10 Muzyka polska, 23.00 
„Tydz i eń Muzyki NRD w Polskim 
R adio". 23 .35 Muzyka, 23.50 Ostat
n je wiadomości. 

z tego korzysta, odkładając 
wykonanie zdjęć na później. 
A pnecież należy pamiętać, 
że ostatecznym terminem jest 
dzień 31 ,tycznia. Termin ten 
nie zostanie przedłużony. 
Każdy większy zakład pra

cy może skorzystać z usług lo
tnych brygad fotografów, WY
konujących zdjęcia na miej
scu. W tym celu należy 7Jożyć 
do Wydzi.ahl Przemysłu (Roo
sevelta 15) zawiad<>mienie na 
piśmie lub zgłoszenie telefoni
czne (numer 253-20 wewn. 91), 
przy czym trzeba podać ilość 
osób, dla którycq mają być 
wvkonane zdj~cia. 

W piqtek, dnia .11 bm. 
o godzinie l ó ,30 w lokelu 
red11lcc1i przy ul. Piotrkow-

skie j 9ó odbędzie się 

narada 
korespondentów 
„Głosu Robotniczego". 

30 , ' organio;uje 3 miesięczny kun 
dla kierowców samochOdoW)~ch. 
Kurs będzie odbywał się w go. 
dzinach popołudn iowych. Zglaszać 
się nań .mogą kobiety' I mężczyź
ni w wieku od 17 do 18 lat 

Kandydaci, ubiegający się o 
przyjęcie, winni przedlotyć do 
dnia 22 s tyczn ia świadectwo uro
dzenja, świadectwo szkolne oraz 
podanie. 

DYŻURY A PTEK 
DzlsieJszeJ nocy dyturuJą na

•tępująee aptek!: Pab!anicka '6, 
Plotl'kowska 127. Przejazd 59 , Zie
lona 28, Wschodnia 54, L ima now„ 
skiego 37 1 Al. Kościuszki !8. 

Nr telefonu Pogotowia Ratua
ll: ow~go: 254-H. 

Dytur polo2n1czo _ ginekologi
czny: Dzisiaj dyiuruje przez całą 
dobę szpital nr 2. przy ul. Krze
mienieckiej 2. 

Teatry i kina 
PAl'ISTWO\ITY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO - godz. 15.30 
.. ze_m•ta" 7 godz, 19 - ,.Sluga 
dWOCQ panów". 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 18.30 - •• Horoztyń skl " 

P>\.NSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY ~ godz. 19 - „Oże
nek i posagiem' '. 

TEATR MAŁ y - ~odz 19.30 
„Dwa tygodnie w ralu„ 

TEATR MUZYCZNY - ęo~> IO.IS 
„Orfeusz w piekle'·. 

TEATR ARLEKIN - nieczynny. 
TEATR PINOKIO przedsta

wien i e Z"lmkn1ęte 
TEATR CTNOM - godz. 18 -

.,Paluszka". 

BAJKA - „Upadek Berlina" 
l seria , godz . 18 20 

BALTYK - „Rad9sne spotkanie" 
ęodz .16. 18 . 20 

GDYNIA Program Naukowo„ 
Ośwlato"'-y Nr 2-52, godz . 16. 
17. 18. 19 . 20 , 21 

MŁODA GWARDIA (dla mlodz.) 
,.Torpedowiec „Nieugięty" -
~Odl 16 , 18 20 

t-fUZA - „ we~ołe kum oc.1k1 
Windsorut" - l{odz 18 ~o 

POLONIA - „za cenę tycia" 
s;-odz 16 . .JO . 18.30 20 !łO 

PRZEDWTOSNJE - „Ostatni rejs" 
godz. 18. 20 

Centrala Deratyzacji, 
Dezynsekcji i Dezyniekcji 

DERODINSEKCJA 
Przed<iebiorstwo Państwo

we w Warszawie 
Okręgowv Zak ł a d Nr. 6, 
Łódź, ul. T raul!utia 8, 

tel. 228-26 
przyjmuje wszelkie zlecenia 

1 R EKO R D - .. Zwariowane lo tnis 
ko" - godz. 18. 20 

na 
odszczurzanie , 
odmttszanie i 
odplu skwianie. 50 

K1„•ow11ika Działu Or~an•zacj1 
Pracy i Placy >,e .enaiomością 
rrodukcii przemv,łu welnian -
~o za trudnią n a tvchmiast Za 
kładv Przemv~łn We!niane~o 
im. \Y/. R~''"'""'1 w Lodzi. ul. 
Łakowa 3-5. 7,.< ~ ~<>~nia o<o-
ł-, ·i ~ te przyimu ie Dz i a ł Pf'l" ~fl· 
n•lnv. V:?-1< 

ROBOTNIK fdla mlodzlety) 
.. ChińskJ cyrk " - - godz 17. 19 

ROMA - •. Pu~telnta P~rmf'ń ~ka„ 
lT ~t"rta t{Od7 18. ~ 

SOJUSZ IN . Ztotno) - „Szalony 
lotnik" - ~Odz 16 llO. 

S'!'YT.OWY - . Dolckn od Mo
skwy" - !!ndz. 18 20. 

:.:\V TT - ~l"ńce v.·r.ct'l ndzr· 
~ndz l8 20 

TATRY - „Srohrne l<olczyk!" 
~odz . 16. 18 20 . 

lll!St. A - W dni pokolu" 
godz 16. 18 20 

\\' ' ,.. trNT :'I 07 - ri łeC'eynne i oo
wodu r-emontu 

WOLNOC:::C - .Je-dnodnlO\\I int
lloner7y" - 1!" th 1R 18 'lR 1$ 

zArT-•B'T"'\ 7. ::l~ Arl z ko'" 

f! l') rl7 18 ?O 
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